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PRAGA. Dnia 1'7 stycmła 
rozpoczyna się zjazd czecho­
słowackich obrońców pokoju. 
Do Pragi ze wszystkich krań­
ców republiki przybywają de­
legaci. Łącznie na. zjazd prz~·­
będzie 1.600 delegatów. Są to--------------------------! 
przodownicy pracy w przemY­
ś!e i rolnictwie, uczeni, arty­
ści, pisarze oraa: pnedstawi-

Rok IX nr 15 (2643) Łódź, sobota l'7 stycznia 1953 r. 

Błysliawiczna ankieta 
„Dziennika· łódzkiego" 

procent prac. Są to zawody: 
dźwigowi, pisarze oddziałowi, 
próbiarkl, brakarki, sprzątacz­
ki.. gońcy, wagowi, przebieracz 
ki cewek, pomoce wałkarzy, 
robotnicy kotłowni, obsługa 
wody, slołarze, ślusarze, deka­
rze I murarze. c iele innych zawodów. Dla 

uczczenia II zjazdu 02echo­
słowackich obrońców pokoju 
setki tysięcy górników, hutni­
ków i knlejarzy zaciąga war­
ty nokoju. 

Miłość 1 wdzięczność dla bohaterskich żołnierzy 
radzieckich żyć będzie wie_cznie w naszych sercach 

N asza szybka ankieta na 
temat „ł'rzechodzimy 
na pracę akorduwą'' 

przeprowadzona w zakładach 
przemysłu włókienniczego da­
ła ciekawy i różnorodny ma­
teriał. Chociaż łódzki prze­
mysł włókienniczy ma już 
znaczny procent pr;ic obJę­
tych akordem, to niemniej są 
jeszcze działy, które pracują 
systemem dniówkowym i po· 
winny \>Yć przestawione na 
pracę akordową. 

Wiele z tych zawodów p()­
winno być już dawno C>bję­
tych akordem, dla innych trze 
ba <>pracować normy a kordo­
we: Dyrekcja zakładów zapew 
nia, że normy i czasokresy są 
już w p~zygotowaniu. 

Ludność W ars.zawy ZPB im. Juliana 

Marchlewskiego 
obchodziła 

„ . 
uroczvscze 

8 rocznicę 
Nasza ankieta wykazała, że 

poszczególni kierownicy <>d­
działów sprawę akordów wzię 
li jak się to mówi .,na war­
sztat" do szybkiego rozpraco· 
wania. 

Na przędzalni średnioprzęd· 
nej wprowadzony będzie 
ake>rd w następujących zawe>­
dacb: zamiataczki, czy:śeiarki 
wałków na maszynach obrącz­
k-0cwycb, przebiera.ćzki cewek. 

wyzwolenia miasta ZPB im. Karola 
Liebknechta 

Na przędzalni odpadkowej, 
po założeniu liczników na ma 
szynach zgrzeblarkach wpro­
wadzonv bedzie akord bezpo­
średni. ·Dotychczas jest pośred 
ni, uzależniony od ak0rdu 
na same>prząśnicacb wózko­
wych. 

w 8 lat po wyzwoleniu na gruzat'h umęczon<>J Warszawy 1>0w­
JStalo piękne socjalistyczne ml• «o, chluba ealego narodu pol­

skiego. 

W AR.SZA W A. W orzedednin 
8 rocznicy wyzwolenia sto­
lic:v przez Armię Radziecką 
oraz walc7ącą u jej boku I 
Armię Wojska Polskiego, 
16 bm. młodzież szkól i uczel­
ni warszawskich zebrała slę 
w godzinach popOłudniowy<'h . 
na uroczystym capstrzyku na 
Pl. Konstyt.ucji. 

Z serca Warszawy, z MDM-u 
"''yruszył w kierunku budowy 
Pałacu Kultury i Nauki barw­
ny pochód mł<>dzieży. 

Pierwsze rezultaty uchwały no wsi 

-
Więcei łuczników na m}ejscach spędu 
Wzrost zainteresowania · kontraktacją 

Warto zwiększyć hodowlę -
mów'ą chłopi 

Radio, prasa i zebrania gromadzkie spopularyzowały 

wśród chłopów treść uchwa.ły z 3 siycznia. Wieś eyskała 
niewyczerpa.ny temat do komentowania i zastanawiania się. 
Kułackie judzenie i spekula.nckie, uośliwe .pbdszepty mało 
gdzie znajdują posłuch. Zwyc łęZa bowiem zd.rowy chłopski 
rozum I prosty, gospodarski rachunek. 

Ze tak jest, świadczą o tym nie tylko w:vpOWłedzł, lecz 
przeae wszystkim be'llpOśrednio udział wsi w wykonywaniu 
obowiązkowych odstaw mleka i żywca, w większym niż do­
tychC'młS Interesowaniu się kontraktacją roślin przemysło­
wych i tuczników. 

węgla i śruty - m6wl Galan­
ty. - Będzie czym palić w 
piecu i czym podkarmiać war 
chlaki na nowy spęd. Warto 
zwiększać hodowlę. Tym ba.r­
dziej gdy jesi dwojaka ko­
n:yść. Bo i dla własnego gos­
podarstwa i dla gospodarki 
llaństwowej. 

Kontraktacja żywca na I 
C'Wartał roku bież, znajduje 
się dopiero w fazie początko­
wej. Nie we wszystki<:h gmi­
nz.ch powietu łęczyckiego 
i-.iał.ają &prawnie zespoły a­
, ntów kontraktacyjnych. W 
gm. Topola zakontraktowano 
n.a styczeń dopiero 10 sztuk, z 
:!'Lego 5 przypada na agenta 
Maciejewskiego, ob.sługujące­

Zajrzyjmy do któregoś z go gr. Łęba. 

Tu do zebranych przemawia 
przewodniczący zarządu sto­
łecznego ZMP - Jerzy Wo!- W zakładzie tym nie obję­
czyk. Stwierdza on m.in.: „Od tyeh akordem jest jeszcze 14,3 
ama wyzwolenia Warszawy 
mija 8 Lat W okresie tym mło 46 
dzież Warszawy swą pracą i 
czynem budowała wraz ze 
wszystkimi mieszkańcami sto­

tys. i~nien:y 
liczy armia 
dezerterów licy sw<lje miasto. My, mło­

dzież Warszawy, miłujemy n ... -
szą ojczyznę i stolicę i chcemy w USA 

Trudniej przedstawia się 
sprawa w dziale tkalni, gdzie 
tlość zakordyzowanych pra­
cowników dochodzj do 88,6 
proc. Obecnie dyrekcja anali­
zuje możliwość objęcia akQr­
dem pozostałych zawodów 
tych działów iak: robotników w maga.eyna.ch. Clźwigow:veh, im poświęcić wszystkie sily". 

PARYŻ (PAP). Dzienruk woo:icieli, czyściarzy nicielnic. 
W tym samym dniu w lim- szwajcarski „Berner Tagblatt" • , ł 

nych zakładach pracy stolicy opublikował wiadomość z No- ZPB 1m. Stan1s awa 
odbyły się akademie. w aka- wego Jorku o wzroście de- D 6 
demiach wzięli udział przed- zercji z armii amerykańskiej U o ·s 

W KoreL. Dz1·ennik stwierdza, W zakładach tych J·est 3·es""" 
stawiciele Wojska Polskiego, „-

że od chwili rozpoczęcia dzia- cze 17 proc. załogi nie obję-
oficerowie i podoficerowie - łań wojennych w Korei s a.r- tej akordem. p\sarze oddziało­
w znacznej części uczestnlc, mii amerykań"kłcJ 7An.ert~ro- wi. których nie można objąć 
walk o wyzwolenie Warszawy. wa.Io 46 tyslęey iOłnlerzy. akordem, ze wz~lędu na umo-
M.in. podczas akademii w za- wę zbiorową, dalej pomoc fa-

jezdni MPK n.a Woli oficer Zderzenie chowa, dźwigowi, robotDlicy 
J. Setnik powiedział: „Miłość przy obsludze klimatyzacji, wa 

i wdzięczność dla bohaterskJc!> dwóch SO molotów l':'OWi i dział kontroli techniCZ-

k
. ~i 

.i:ołnierzy r&dzieckich, torzy RAF Jasne je8t, że w tych za-
wyzwolili Warszawę, żyć bę- wodach, gdzie mnżna wprawa 
dzie wiecznie w serC'ach naro- LONDYN. Agencja Reutera dzić stawki akordowe, a wpro 
du polskiego". Słowa te przy- donosi, że nad Morzem Sród- wadzeniu któr~'Ch przeszka­
jeli zebrani pracownicy MPK ziemnym zderzyły się dwa sa- dza u~?wa zbiorowa, należy 
gorącymi oklaskami oraz o- moloty brytyjskich sił lotni- wystąp1c do zw. zaw. o zmia­
krzykarni na cześć narodów czych (RAF). Przypuszcza się . nę i modernizację umów zhio· 
Związku Radzieckiego i nal że w katastrofie zginęło 26 rowych 
cześć ich wodza Józefa członków załóg tych samolo- W ankiecie swojej kierown! 

'ctwo ZPB im. St. Dubois poru 
Stalina. tów. 5za inny, ciekawY problem. Cy 

najpiękniejszych mieiscowościach kra;u w 
700 

tu jemy: 

Aresztowanie 
Georga 

powiatów naezego wojewódz- w skałi powiatowej do 
twa - na przykład do pow dnia 14 bm. plan ke>ntraktacji 
łęczycldego, który bynajmniej na I kwartaJ zootał wyk(J(M.-
nie należy do przodujących. '1Y dopiero w 21 proc. A to , '•wodowe". 

Pod koniec nierwszeJ· de „. '-tego, z'e za""'""'Y GS-<>"w 1· WARSZAWA. W Warszawie odbyła się ostatnio og6lno- "k . t .. 

„Naldy Z!tzn:u:zyl\. te klernW1ll­
ctwo zakładu dąży do zakordyvo­
wanla po7.osta1vch 17 proc. pracow­
ników oa oddz!alaeh produlr-cyj­
ny<'h. Tytko. ie n<>rmY opncowv­
wane na podstawie ehronoonetrażn 
pnez 1.al<tadowa koml~!e norm. !ą 
ezę!:to odnu~nP przt>z Cl!'ntraln ... 
Zarzad Przem. Bawełn. I związki 

tysięcy dzieci 
skorzysta w br. z kolonii letnich 

Derłingera 
.- „,., ~--.u Widocznie wym aią tu aJ Ja 

ka.dy styczrua, a więc po za- .,..,.,;n„_.y ~k·.~·w partyi"ny nie· krajowa narada przedstawicieli wojewódzkich wydziałów 1 • • . . z „ .. ~ c : <"ies sprzecz.nosc1 związane 
znaje>mieniu się chłopów z doceniają pilności sprawy, że oświaty i zarządów głównych poszczególnych zwi~k6w za-

ADN 
treścią nowej uchwały, zaczę- ni . """'tarały si" dotąd 0 wodowych, poświęcona pn:ygotowaniom do tegorocznej akcji (Dalszy ciąg na str, 2) 

BERLIN. Agencja o- """ " ' 1 ~ · h dl dzi i i --------------------------k . ły wzrastać dzienne do.stawy l<lktywizowa.nie agentów. wczasow hDIC a ee 
~la~iła następujący omun1- mleka. Tygodniowe spędy t.rzo Prawidłowy przebieg kon- młodzieży. N forma handlu w·1e; .. sk1'ego 

dy i bydła rzeżnego ilościowo traktacji hamowany jest rów· w roku bleż. wyjedzie na owa 
Organy bezpieczeństwa. pań · · , · · i k ł •. I t i k są znaczrue w1ę«sze ruz w nleż przez e>póżnieriie w do- wczasy o onvc e n e o o-

stwowego Niemieckiej Repu- gnldin.iu. w lirode 14 bm. starczeniu GS-om oclpowied Io 700 tys. dzieci. Organlza- Pow1·atowe targi· z1·mowe 
bliki Demokratycznej areszto- d • 1 k k il · · •- · 1 có ztenny p an s upu w s a niej ilości węgla i pasz treści- CJą 1 przygo..,wamem P a -
wały 15 stycw.ia 1953 r. mi- pOWlatowej został WYkona.ny wych, . wek wczasowych zajmą tlę, 
nistra spraw zagranimny:.h w 170 proc. PZGS Łęczyca powinien ja>k podobnie jak w roku ub., nko- Z towarem dt>konywany-cb przes as lalł 
Georga Dertingera. Aresz • Podczas tylko dwu spędów najrychlej uzupełnić braki ly i zakłady pra.cy. PZGS. Wi~e j.,..z,cze ognlw apa.ra 
'Wanie nastąpi~o w ~":lązku z chfopi z gm. Topola odstawili; opałowo-paszqwe w GS Poci Punkty l\:olonijne I wczaso- do konsumenta tu za&patrzenla w spooób nledo,;ta 
3t;&o wrogą duałalnoseią prze- 73 tuczniki 25 sztuk bydła ':lębice i Witonia, które w dniu we zorganizowane zostaną w teczny troszczy s\ę 0 pcdl!'gły Im 
e1wko Nie · ckiej Republlcf' ' ' przemYst przetwórczy, zakłady 

tn11e 79 cieląt i 12 kooi. Ponieważ 14 bm nie poeiadały ani ka- najpię!miejszycb miejscowo- S usługowe Itp. w wi.elu sklepa<'h 
Demokratycznej, uprawian(!. i 00 k<>ń<>.a miesiąca pozostałv wałka węgla dla celów skupu ~cia~h naszego kn,Ju. tragany am;nn:veh spółdzielni woj. łódz-
pole<;enla imperiallstycmego jeszcze trzy spędy, a z do- i k01ntraktacji żywca oraz w W toku obrad wskazywi:no p , b ' lk kiego nie pr:»eJawia się jesz.-re 
wywiadu. świadczenia wiadomQ, że zaw GS ach Mazew, Dalików, Gra na potrzebę polepszenia stanu ro a na Wie ą ~a;~!~le~ow:;,h.,~1 

0 ° d:.-.~:.~t~~! 

WimAC ·b~órk'ł sze pod koniec miesiąca epę- bów, Piątek, Topola i Góra I sanitarnego budynków prze- skal ich do sezonu, do aktualnyeh po-
v ._ ~ dy są ba<rd'ZJiej maeowe - na- św. Małgorzaty. których z.apa- znaczonych na kolonie <>raz ę tneb w&, nie rt>zwlja si ę w spo· 

~ · ć · pla -> • • d · sób należyty handlu stra~anowe· 

Złomu 
leży się s;l-""'z.iewa , ze n sy znajuują się n.a wyczerpa- zapewnienia młodziezy l zie- Dopiero dwa tyJ'odn\.e mlllęly ~o_ nie wyeh<>dzl s.ię z towarem 
miesięczny odstawy żywca w niu. I ciom starannej i wszechstron- od ogło.nenla donk>słel uebwa.y do ko11sumenta. 
gm. Tope>la wysoko zo;;tanie C. M. nej opieki lekarskiej, Rady Ministrów 11 S styeznla br., Doświadczenia nf.ektórycb PZGS 

WARSZAWA. - W 4nlu 15 bm. przekrocrony. ale obSerwuJemy Ju:t. te ludnośt woj. ł6dzklego (np. Rawy Mazo-
odbyla się w Urzędzl„ Rady Mini- I --L- Bł i w,.; województwa łód.zkle1o zro- wleekle)) wykazały. te wielka ro 

dni W neenty Kul.,.,--.o z on a T b k ło znm!ała. ~ uehwala \& zmierza 
litrów po-d pr:z.ewo etwem ws.ee-- bo . ego 1eszcze ra owa lę ... d1>11rowad10enlu towaru do 
prezesa Ka4y Mlnlstr6w Piotra S;l!'Zedał M poczet Q wiąz- m. Ln. da zwlęks„enia towarowo' l<ons11menta 1 pokazanla Ich w per 
Jaroszewicza narada ministrów ! k<l'Wej odstawy tuczoną ma- Zb d k d d ci gospodarstw ehl<>J>Skleh l stwa- 1tym wyborze mogą ooevać po-
kh peln<>'DlOCnikÓW .ro 51>raw ...,_ ciorę o wadze 300 kilo. Ośw1ad ro n~ ar z \Al 01· en ny a n y ate m ~=:aa ~~:pnal~:.,.,~~!"~ 4.; ~lteyi;:ry moenl.cze formy handlu, • przede 
rowców wt6rnyeh żelaza 1 st.a.U cz.a on: , łł miejsk~. wszystkim odpawiedn!o ustnwio-
oraz metall nieżelaznyeh. ne stragany na spe-ejałnle zorgn-

Jak wykaaala narada, :uu.czenl<' - Otrzymałem ponad dW11 Wlełką rolę pod tym W'JlClędem nizowanych w tym celu targa.-h 
zbl6rkl surowców wt6rnych, żela- tni~ce złohch ora.z należn:ii b d T • •• USA maJ11 do spełnienia działy zaopa- poWiatowych. stra~anv z pełnym 
za 1 stall oraz met.a.Il nieżela?;nydl przydział węgla i śruty. Tc na am asa ora r1zon11 w trzenla Powiatowych ZwiąT.ków asortymentPm towa.rów potr:i;cb-
!11-e Jest dotv<:beza.s należyc!.e do· raz przez trzv. kwartah. bę<lt; Gmi,...,yeb Spółd7'l·elnl. Przez do- nych wsi. Na straganaeb tych apa 
cenlane pne''ł admln111trad·e zakla BERLIN h ł . bre 7.a0·1>atrz<'nie skli!p6w, przez rat handlu wlcJskleoro w'nl ... n za-
dów praey, związki za'Pl'e>dowe, or- mógł swobodnie spncdawa<- Z Bonn donc>szą. tyc czasowy pe nomocmk rzą- de>sta.rczenle chłopu de>stosowa- p.reze.ntowaC wsi cale boga-ctwo 
ll'.anlzat'.le społeczne I cale spOł<'- tuesniki po ce.nach wolnoryn że Adenauer po spodziewane_; du bońskiego W USA dr Ker- nych do potrzeb In! towarów, masy towarowe.I, lakiP oddaje jeJ 
czel'lstwo. Przvtaczane były liun„ kowych. Oo-Lywiście, kilka ratyfikacji przez Bundestai:r keler ma być odwołany aparat za<>patrzen:a buth.! w nim do dyspozycji kla•a robotnicza. 
WtYJr>~dl<! marnotrawstwa Z)omu .tuczników zakontraktuje tak - zbrodniczych układów WOJ·en- Hermann należy dQ czoło- nowe pt>trzeby, a tym samym 'J:'a.rgl z!llllowe organlzowa.ne O>-
"' a nwego l met.all nletelan1v-rh - . . , . . wpływa na w-zro-st pre>d.nkejl rol- becnie w Kutnie, Rawie Mazowiee 

Ateby poło:tyć kres wypad- ze u agenta GS-u. nych zamierza mianować am - wycb przedstawicieli memiec- neJ, na wzrost towarowości w go· klej l Skl<"rnlewlcach, hęda pi.e~w 
kom marnotrawstwa t wzmóc Tomasz Galanty również z basadorem Trizonii w USA kiego kapitału monopolistycz- spodarstwaeb wleJs-kleh. na >J:w lek sza tegorot>zna pr6bą nowego ty-
!bą~6rl>"'oe zlżomu, a tym •amvm 11«u- Błonia. przewiózł' na sp"" zbrqdni.arza wojennego f'.a- nego i jast jednym z głów- szenie de>staw obowią:r.kowych I pu handlu wleJsklego. 

. wa na Przes„kodę w 7.ae>pa- d . "" . . . ~ . h <0ntral<towanycll. Pełne I równomierne 'IEaopatrze-
trv)' anlu materiato„-vm butni- wa spore Wleprze. Jednc·~o manna, b. bankiera hitlerow ·· 1 nych zbrocln1a.zy WOJennyc · Ale w naszym a,paraci<' uopa- ll'e wsi w okresie zimowym - to 
:~~j~ !>O-~leta bf'dzle szeroka jako ooke>ntraktowanegQ 1 dru ~kiego - obecnie przewo:l· W 1945 roku został on zaocz- rzenla wsi wyst~puJf' jes:z.cu wie P?budzen!e chlop<>w do zwiększe-­
waw pol<pt16

1aryza„vJna 1 wycho· giegt• na poczet obowiąz.koweJ I niczącego filii zachodnio-nie- nie skazany na 15 lat więzie- e. usterek. W:v-stępu!e jeszcze zja- n1a dostaw dla pati<t":"• to. nale-
eza, ra uśwl.adoml „poi<'- \ , t . . . . . i . d Wldiko nicr6wne>m1erneg-o roz- \ żyte wykonan i.e zad an st<>.!ąey-ch 

neństwu 2n""''-~n!e złom·u dl& go- i oas· awy. • _ . ;ruecke_iJ Amerykanskiego Ban n a_ :i;a zbrodnie przeciwko lu z 1z!ału masy towaroweJ. zJa- przed &Dóldzlelc.zośc1" wlexka. 
qodarki narodowej. l\:la.m Wlę<l zoow zapasik KU M1ędzynarodowef;!o. Do- kosCL wisko wadliweJ polityki zakupów _:I.. 'I! 



O BOCZ I AGENCI Błyskawiczna anł~ieta 
· „Dziennika łódzkiego·" 

SZANOWNY OBYWATELU gą. do ludzi z dawnej PPS, musiał zobaeieyć, że złamana j To już dzisiaj wiemy jasno 
REDAKTORZE! związanych swego czasu z została ostatecznie i bez resz- i dokładnie: 

W związku z opublikowa- WRN-em - i dlatego warto ty w Polsce władza rodzi- Odebranie Ziem Zachodnich, 
nymj ostatnio materiałami pewne rzeczy wyrażnie i pu- mych i obcych kapitalistów, odepchnięcie nas od Odry 
(oświadczenie kierowników blicznie stwierdzić. bankierów, obszarników Wy- Nysy i morza. Pęta niewoli 
„WIN" z 27. XII 1952 r. fotoko Ludzie wychowani przez sze pleniony został z polityki Pol ekonomicznej, takie pęta, ja-

(Dokończenie ze str. 1) 
umowami zbiorowymi, a więc 
i CZPB i zw. zaw. powinny 
te sprzeczności jak naj;;zybciej 
rozpatrzyć i rozwiązać, by 'lie 
hamować akordyzacji pracy. 

Rachmistrze, zapisująey i-e-
1lul<cję, przegląda.cze, braka­
rze, zamla.tae:r,~i. robGtnicy po 
clwórzowi, szoferzy i wO'ŹDłce, 
czy:fofa.rze. 

Ogólny procent pracujących 
na akord nie jest tu wysoki 
- około 78 proc. 

pie dokumentów z WIN-ow· reg lat w atmosferze zdecydo- ski jad nacjonalizmu i szowl- kie Francji, Włochom i innym zne A L d 
ski ego archiwum, informacje wanego socjal - reformizmu nizmu. krajom nałożyła „marshalliza- ... im. 111.rmii u owej 
Homy i Weber) - materiała- <!'.PS nawet w II Międzynaro- Gigantycznym wysiłkiem, cja", zepchnięcie Pols·ki do ro-
mi, które rzuciły nowy snop dowce była na jej prawym nie wolnym od niejednej ofia- li kraju półkolonialnego, wy­
światła na prawdziwe oblicze skr~ydJe), w nienawiści do ry i niejednego wyrzeczenia, stawionego na najbrutalniej­
emigrancklch „polityków", na Związku Radzieckiego i komu- przebudowuje się strukturę szy wyzysk wszelkiego rodza­
ich zdradziecką rolę najmitów nizmu, nie mogli, gdy nawet społeczną i gospodarczą kraju, ju rekinów kapitału międzyna 
amerykańskiego wywiadu, pra chcieli, a nie zawsze chcieli, w wyniku czego ubogie i za- rodowego. No i wreszcie woj­
gnę zabrać głos w sprawie roli wyzbyć się tak łatwo i szybko cofane państwo rolnicze prze- nę, wojnę, jak piszą bez żena­
i pozycji WRN-owskiej grupki wieloletniej tradycji w złym te kształca się w kraj już dzi- d:y najemni agenci emigracyj­
i jej kierownictwa w osobie pp. go słowa znaczeniu, wielolet- &iaj przemysłowo-rolniczy, a w ni, „niszczycielską i długo-
Zaremby , Białasa i in. n ich nawarstwień i naleciało- niedalekiej przyszłości prze- trwałą". 

W zakładach robotnicy bar­
dzo chętnie witają przejście 
na pracę akordową. Wielu ro­
botników zgłasza się do dyrek 
eh i prosi o szybkie przesta­
wienie na akord. Dla nich w 
pierwszej kolejności sporzą­
dza się chronometraże oraz 
próbne wyliczenia. 

ZP3 im. Władysławy 
Byiomsk~ej 

Ciekawie wygląda tu zesta­
wien.ie zawodów możliwych 
do objęcia pracami akordowy­
mi. A więc krocbm<UIH''Ze, (to 
czego nie wymieniają ankiety 

"!>OPrzednich zakładów), naszy­
waczki, czyściarze maszyn, 
woz.iciele niedoprzędu. 

Nie może już budz' dzisiaj ści. mysłowy. Przebudowuje się Nie trzeba być komunistą, 
żadnej wątpliwości, że emigra Oczywiście, wielu, bardzo gospodarka rolna, dążąca do by wiedzieć, którą wybrać dro 
cyjny WRN wylądowat na po- wielu z dawnych pepesowców, wyższych. lepszych, wydajnie) gę. Naród polskti już ją wy­
zycji agentury wYwiadu ame- Ci zwłaszcza, którzy tkwili w szych form pracy w spółdziel- brał. Wykazały to dowodnie 
rykańskiego. lewicowym nurcie PPS, szyb- ni.ach produkcyjnych. Dźwiga ostatnie wybory i imnonuj ąca 

Do objęcia akordem pozosta 
ły jeszcze zawc<ly: pisarze 
t>rodukcji, przebieraczki, czyś­
ciarki cewek, smarownicy, pra 
cownłcy DKT oraz pracownicy 
umysłowi. 

. Ileż to nieraz czasu pochła­
n:a czekanie prządki na nowy 
ni~doprzęd. Pracujący na 
dniówkę woziciele nie są b<>­
wiem zainteresowani w ilości 
przewi~zionego niedoprzędu, 
w wy_mku czego prządki mu­
szą meraz same wozić niedo­
przęd. Objęcie tej pracy akor­
dem przyczyni się jednocześ­
nie do podniesfonia wydajno­
ści przędzalni. 

Nie jest to już wina tych pa ko dojrzeli politycznie, pojęli się z nieznanych w historii swoim :i:as-ięf!iem. dzi::>lal.noś" 
nów, a w każdym razie nie znaczenie wyzwolenia kraju zniszczeń w warszawskim tern Frontu Narodowego. W tych ZPB im. Hanny Sawickiej 
wynika z braku ich gorliwości przez Armię Czerwoną i urato pie stolica. Kultura polsk~ warunkach klik! emigracvjne, 
i zelanctwa, że przypadła im wania narodu polskiego przed przestała być monopolem wYz nienawidzące te?.o. co jest na­
tylko podrzę~na rola „pobecz- fizyczną zagładą ze strony hi- szych dziesięciu tvsięcy czy '!lzą dumą i chlubą, marzące o 
nych agentów" według relacji tlerowców. powitali z radością kawiarl'lianych snobów, stała tym. przed czym wzdryga się 
„Marka" - Maciołka. Ci po- ujęcie władzy przez masy pra- się udziałem i własnością sze- każde polskie serce, znaleźć 
boczni agenci muszą się jednak cujące, bez zastrzeżeń włączyli rokich mas ludowych. ~ie musiały i znalazły w zuuel 
też wylegitymować przed swy- się w szeregi budowniczych Listę te ciągnąć by można nej izolacji politycznej. Nić 
mi mocodawcami z jakiejś ro- Polski Ludowej, budowniczych jeszcze długo. Ale dwóch za- łącznoś<'i polity~ej, wątła i 
boty na terenie kraju, muszą socjalizmu, znaleźli swe miej- ~adnień pominać niesposób. nie~ielka,, która 1!'tnłała, b~ć 
wykazać się „osiągnięciami", sce w Polskiej Zjednoczonej . . . rnoze. w Tllerw~zvch latach me 
usprawiedliwiającymi zasiłki Partii Robotniczej i są sumien Pierw~e - to nasze Zie!11 1 ~ ~ler.tl;:i~ci, zerwana została 
dolarowe. nymi 1 ofiarnymi członkami I Zachodnie, ~s.kane dzi~ki ~ałkowic1e. 

Z ośwadczenia Romana Gar- oartii. b?hate~stwu . zołnieri:a rad_ziec Niech więc 'PP. Białas i Za-

Uchwała Rady Ministrów z 
dn. 3 stycznfa br. stwarza ko· 
rzystne warunki płac dla pra­
cowników akordowych - od 
powiada na naszą ankietę dy­
rekcja ZPB Im. Hanny Sawic­
kiej. Ponieważ dotychczasowy 
dodatek wyrównawczy 0,21 zł 
jest włączony do stawki pod­
stawowej, a więc i cena za 
jednostkę akordową wzrosła 
przeciętnie o 50 proc. 

ZPW im. 9 Maja 
oprócz sprzątaczek biuro~ 

wych i przebieracz.ek cewek, 
mają plan objęcia akordem ca 
lego d7.iału mecbanlcmego. 
Przyczyni się to do lepszego 
stanu technicznego maszyn. 

kie.ito i polskiego. dzięki n1eu- remb · d i · 91 • i h 
lickiego, wydrukowanego w Wracamy do sprawy ludzi >tępliwej w tej sprawie i nie- a ~le z wxą ę, ze c 
dniu 2 stycznia w „Trybunie spod znaku prawicowej PPS- 7.ł<'mnei tlQStaWie Związku Ra ~~łanmk. :rost~ł odenchnięty 

Mając na uwadze dobro pra 
cownika oraz dobro społeczne 

L d " d · d · I''-- · · tych, którzy mielf tak dużo o- d · , ,· · pod ohurzP•nem. ?:e ni" wyciątmP 
a:y::i z ~'t:;::~~ ,...t~ki:;\~b~: wych „ale". W latach 1945 - ;;:?Re·;~~· cał~~osnar~~w~~: !.a ~i~ ~n~ jed1!~t2:!k~ z kó! 
ty' m ianowicie o zgłoszeniu si<> 1947 nie bez pewnego zaufania d d · · · t · ' l vc - u "'1. nR r . vi .vc• 1 w ITT.'l'"'' " . . ' b t t _ace zisiaJ po ęzn:vm czynn - ~Jepocie JiCT.'l'li ci, pCYi:al sie Bo 
w ·1951 roku do kilku osób, tk;iie ez

1
_ pew:negoójsen ymken u, •

1
nem naszego rozwolu gospo- ~e. „socjaliśd" spo<l znaku 

związanych dawniej z kołami 1erowa i oni sw wzro na arczego. tzw za!!'T' • • PPS" 
PPS, wysłannika kliki Białasa, londyńską emigrację, na WRN . có·" . amc~el · 
niejakiego ,,Stefana", który u- Białasa i Zaremby Ci zagra- 1 drtigxe - to walka_? po- z. me mozem:v zabronić 

ni · od · ;, · d l kój, którą - od chW'lh gdy tym panom pozostawania na 

przestawimy w najbliż­
szym czasie na pracę akordo­
wą następujące zawodv: wią­
zaczy ficy na skręcalni, spną­
ta.czkl przędzalni I akr«::calnł, 
robotników kotłowni, wózka· 
rzy magazynów szpulek, czy­
ściarzy cewek. 

• + • 
Te pierwsze głosy w naszej 

anldecie „Przechodzimy na 
pracę akordową" wykazują, że 
i w przemyśle włókienn1czYm 
jest jeszcze wiele do zrobienia 
w sprawie akordyzacji pracy. 

Tylko jeden warunek: żeby 
proces przestawiania zawo­
dów z dniówki na akord 

siłował nawiązać w imieniu jecznx „v:; zotwl~e i 'POpsiea ~ i padł ostatni wy11trzał z ostat- ich obecnych pozyciach. Mogą 
swego mocodawcy, kontakty i szcze n~ewą P iw e wien niego działa w drUgiej wojnie nadal wizytować kursv wy­
przygotować grunt dla dywer- kredyt. pohtyczny, silnie zresz- światowej _ podjął I prowa· wiadowcze szniegów. dywer­
sji, której prawdziwe oblicze tą JU~ nadszarp?ięty choćby dzi Związek Radziecki. kraje >;antów I sabotażys·tów, mogii 
i prawdziwe cele odsłania z tr~gedią po'V'{stanxa warszaw- demokracji ludowej i miliona- •eh „kmakić" oolit:vcznieo. mo 
przeraźliwą jasnością plan sk1ego. A~e od tego czasu mi- we masy prostych, uczciwych ~ą przedstawiać swe budżety 

Dzięki temu będzie można 
wygospodarować dodatkowe 
siły robocze oraz znacznie po­
większyć wydajność produk­
cji, 

nie trwał za długo. żeby tego 
procesu nie hamowały biuro­
kratyczne formułki i okólniki. 

„ Wulkan" ogłoszony we wspo- nęło lat kilka i dzisiaj piszemy lwhi na całym świecie. „~ło„iom" I smka,<; cora?: no- ZP Wełn. im. Norherfa 
mnianym oświadczeniu kiero- na kalend~rzu r ; 195.>. ,A przez Co niesie z sobą obóz imoe- wych „kaniil6w" dla wydoby· B f" k" 
wnictwa „WIN-u". te lata kaz?y mogł nieJ<idno zo rializmu zach-O<łn!ego, obóz cia subwencji. ar łC lego 

ów „Stefan" spotkał się ze baczyć, mejednego się na- naktu atlantyckiego, planu A}e niech się nłe łudzą. W Tutaj, jak w każdym, Innym 
zdecydowaną. odmową jakiego- uczyć. 1VIRr~halla, zbro:leń ł wojny kraJu, wśród swycl') dawn:vch \zakładzie jest również jeszcze 
kolwiek współdziałania. Próby 

1 

Mógł i musiał zobaczyć.. co bakterłolo~czn~j? Co niesie towarzy~zy. sneotkaią .~ie tylko dużo zawodów, których pra­
te jednak mogą być ponawiane niesie z sobą, co przym06ła w s~czególności dla nas. Pola- ~ pogarda 1 notęplen•em. cownicy mogliby być objęci 
w przyszłości, trafiać one mo- juŻ Polska Ludowa. Mógł ~ ków? flts.nłł!J"w Gat'1lc1d akordem. 

Zarówno Centralny Zarząd 
Prremysłu Ba.wełnianego jak 
i Centralny Zarząd PrzemYsłu 
Wełnianego oraz związki za­
wodowe powinny czynić wszel 
kie wysiłki, by dyrekcjom i 
poszczególnym kierownikom 
działów dopomóc w tej akcji. 

L. :r. ____________________________________________________ ,„ .................................... „ .............................. „ .............. „ ...... „„„„„ .......... „„ ... „ ............ „„ ... „„ ... 

W 
roku 1940 niemiecki lrardynał 
Bertram zwrócił się do papieża 
z zapytaniem, czy prawdą jest, 
iż wzywał on do zni6zczenia 
hitlerowskich Niemiec. Urzędo­
wa odpowiedź kardynał.a selcre­

ta!r-za stanu brzmiała: 
„Z wrogich kościołowi kół s-zerzy s!ę 

twierdzenie, :l:e ojciec święty wYSłał do 
angielskiego premiera ministrów telegram, 
w którym wzywa przeciwników Niemiec, 
aby się połączyli, celem miazczenia pań­
stwa niemieckiego (hlłlerotvSkiego pań­
stwa niemieckiego - dop. J, W.). Jako 
kompetentna władza kośołelna urzędowo 
oświadczamy, że twierdzenie wyżej przy­
toczone we wszystkich szczeg6łaeh Jesł 
zmyślone". 

• 
N ikt w Polsce nie miał i nie ma wątpliwo­

ści, że Papież Pius XII nigdy nie wzy­
wał do zn.iszczenia hitlerowskich Niemiec 
wraz z ich obłąkaną· teorią „rasy panów", 
wraz z mordami, grabież.ami, które w imię 
tej teorii były przez hitlerowców uprawiane, 

Wszyscy w Polsce wiedzą, iż Pius XII ze 
szczególną życzliwością odnosił 6.ię do hitle­
rowskiej Trzeciej Rzeszy, do jej marszu na 
Wschód, marszu znaczonego ruinami miast, 
zgliszczami wsi, trupami kobiet i dzieci. 

Wszyscy w Polsce dobrze wiedzą, że pa.pici 
teraz r.ównież popiera caJą swoją polityką 
stare i nowe elementy hitlerowslt1e w Niem­
czech zachodnich, że hołubi antypolski od­
wetowy reżim „chrześc:jańsk.iego deriokra­
ty" Adenauera, protegowa1I1ego przez amery­
kańskich bankierów. 

• 
M amy przed sobą urzędowe sprawozdanie 

niejakiego pana Papee, utrzymywanego 
na łaskawym chlebie przy Watykanie, a do­
rabiającego sobie na · życie pisywaniem szpie­
gowskich raportów dla wywiadu amerykań­
skiego, angie'!skiego, a także dla podrzęd­
nych agentów tego wywiadu Arc.iszew­
kiego, Mikołajczyka, Andersa et com. 

Spr"lwr>zdanie datowane jest z 16 czenvoa 
1952 roku. Czytamy w nim: 

„Wpływy niemieckie w Wa.tykanie sit 
dawn<!, mocne i rzeczowo oparte. Niemcy 
katolickie należą do rodziny kościoła, a 
episkopat niemiecki ma tradycyjnie dobrą 
markę w centrali administracji kościelnej. 
Republiką zachodnfo niemiecką rządzi ka­
tolik i szef stronnictwa cbrześcijańsko­
demokratycmego Adenauer. Na tym tle 
O::\'Ólnym koniunktura rzeczowa i personal· 
na jest obecnie dla Niemców (reakcjoni­
•tów 1 szowinistów - przYp. J. W.) ko­
rzystna. Jest mowa o koniunkturze perso­
nal"r Fakt, że Pius Xll spędził najpięk-
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Zaulanie ... 
nlejs:ze lata sweio życia w Niemczech, nie 
mógł pcnostać bez śladu na Jego dalszej 
formacji. W najbliższym otoczeniu Pa­
pieża Jest sporo Niemców. Niemcem Jest 
również osobisty sekretarz ojca świętego 
Jezuita Leiber". 

• 
Qczywiście, tego rodzaju postawa polity-

czna Piusa XII pozwala episkopatowi nie­
mieckiemu.. który w sWQim czasie tak gor­
liwie popierał Hitlera i hitleryzm - ~pę­
tywal: raz po raz w listach pa61temklch i w 
oficjalnych publikacjach w rodzaju „Tra­
goedie Schlesiens'' bezczelną dziką nagonkę 
rewizjonistyczną przeciw granicom na Odrze 
i Nysie. Jest to robota nic z wiarą i dog­
matami nie mająoa wspólnego, a episkopat 
polslti w uroczystej deklaracji z dn. 14 
kwietnia 1950 roku zobowiązał się uroczy­
ście: 

„Episkopat w gra.ni~ch sobie dostęp­
nych będzie się pn:eciwstawłal wrogiej 
Polsce dzlałalno§oi, a zwłas:zcza antypol­
skim rcwtzjonistyczn;vm wystąpieniom 
klern niemieckiego". 

• 
E plskopa'. polski tak jak i cały kośclół od 

wieków powiązany był węzłami spowi­
nowaceń rodz.innych. interesów majątko­
wych i klasowych z feudalizmem czy kapita­
lizmem. który powoli wyrodniał w krwawy 
imperializm. Jeśli chodzi o pootawę wobec 
polityki Watykanu - to episkopat polski 
dost.osowywał się każdorazawo do postawy 
zajmowanej przez Watykan. 

A że polityka Watykam.1 była zazwyczaj 
sprzeczną z interesami Polski episkopat Pol­
ski, aż nadto czesto na przestrzeni dziejów, 
a także w okresie zaborów - działał na 
szkodę narodu pol.&kiego. 

Nawet jeśli chodz.i o ostatnią wojnę. 

• L ezy P'f/te<' nami wydana w 1943 r. bro­
szurka „Ojciec święty a Polska" - pióra 

jednego z dzisiejszych najwyilszych d06toj­
ników hierarchii kościelnej w Polsce. 

Na stronie 29 i 30 omawianego dziełka do­
wiadujemy się, jak t.o ówczesny prymru; 
Pol.9ki kardynał Inond już 3 września 1939 
roku przeniósł się z Poznani.a do Warszawy, 
gdzie „.„uległ namowom, zwłaszcza, że po­
zostanie w Warszawie mającej swą władzę 
kościelną nie rokowało żadnego pożytku, a 

do diecezji wrócić nie mógł. Wyjechal :za­
tem z rządem do Rumunii .a wid:ząc jaik tan 
ułożyły się stosunki, udał się do Rzymu". 

Pozootaiwiając, rzecz prosta, owieczki na 
łia.sce losu. 
Ksiądz biskup Radońsk! zajął równie 

„heroiczne" stanowisko, przekładając „trudy 
wędrówki" za granicę nad dzielenie losu 
z wiernymi powierzonymi jego opiece. 
Ksiądz biskup Adamslti - wiemy wszyscy 
- zaezął natychmiast wydawać listy pas­
terskie w języku niemieckim i nawoływa,t 
do posłuszeństwa hitlerowskiemu olmpan­
to....v1. To samo czynll biskup Kaczma:rek. 

A inni biskupi? 
Na stronie 10 broszurki „Ojciec święty 

a Pol.ska" czytamy, Lż po okupacji Polski 
przez annię hitlerow6ką do wszystkich po­
zootałych na terenie t.7.IW. G.G. biskupów 
zgłosił się przedstawiciel reichspropaganda­
abteilung w towarzystkie księdza (dziś z:na­
ne jest już jego nazwic;ko, był to ksiądz je­
zuita Skowroński, pracownik Collegium 
Russicum w Watykanie) z za.pytaniem, c:i.y 
koreiół katolicki doznał ograniczeń lub prze­
śladowań przez okupacyjne władze hitle­
rowskie. 

Katedra waiI'SZawska była juŻ w groza.eh, 
pociski niemieckie dobrze przeorały mury 
prastał"ej ka ted.ry w Procku, setki proetych 
księży, szarych wiejskich wikariuszy czy 
plebanów, siedziało już w więzieniach, ty­
siące cmentarzy, tysiące kościołów na tere­
nie Polski były sprofanowane mordami do­
konywanymi przez hiitlerowskich żołdaków. 

A cóż odpowiedzieli pozocst.ali na terenie 
t.zw. G.G biskupi przedstawicielowi hitle­
rowskiej propagandy przedstawicielowi 
Watykanu? 

Cytujemy &tr. 10 wiersz 25 - 26 wspom­
nianej broswry: 

„Zgodnie z prawdą biskupi odpowie­
dTJell, że prześladowców wówczas nie by­
ło". 
oto była postawa episkopatu polskiego w 

obliczu n.ajeżdźcy. 

• 
po wyzwoleniu. gdy w Polsce władzę objął 

naród. kierownicze koła episkopatu pol­
skiego idąc za natchnieniem Watykanu, a 
także za własnym intere!'em. klasowym, 
rozpoczęły walkę z władzą ludową. 

Reakcyjni biskupi, którzy za okupacji wy-

bielali hitlerowców, jęli rozdziere~ l!'llll.ty z 
powrou r7Jelk.omego ~owania kościoła 
w Polsce Ludowej. 
Rmlpoczęli wał.kę z nowym, oo zaczęło ł!lię 

w Polsce budować. 
Były i podibur7llłjące listy pastens«:ie, były 

i cudy mniemane, byli i mordercy w sm.­
tach duchownych, którzy stne1ali wa węgła 
lub rabowali mienie państwowe, a nigdy 
sankcjami kan.onicz.nymi Ulkairani nie zo­
stali. 

• pod naciskiem mas lud-z! wierzących 1 pa-
triotycznego duchowieństwa episkopat 

7l01USZIOl!ly był podpisać porO!ZJUmienie. Poro­
zumienie t.o daje episkopaibowi dużo pra""'. i 
przywilejów, episkopat natomiast robow1ą­
zał się m.in. odpierać ataki rewizjonistyczine 
reakcyjnego kleru niemieckiego na nas-ze 
Ziemie Zachodnie. 

Na czele episkopaitu sW JUZ "l'Y'Ó~s 
ksiądz prymas Stefan Wyszyński, wobec 
którego, jak wiadomo, Watykan ma pełne 
zaufanie, wyrażx:me niedawno kapełuszem 
karoynalsk:im... 

• 
I wiemy już teraz wszyscy, iii; :ziaittfan.ie 

niemieckiego ~ieża, Piusa XII do kie­
rowniczych kół epl6kopału polskiego i do 
jego poołusznej watykanoWi postawy w spra 
w.ach politycznych było i jest w pełni uza­
sadnione. 

Swadczy o tym fakt, że w ciągu 2 z górą 
lat od solennego zobowiązania się, że: 
„episkopat w granicach sobie dostępnych 
będzie się przeciwstawiał wrogiej Polsce 
działa.Jno§ci, a zwłaszcza antypolskim rewi­
zjonistycznym Wystąpieniom kleru niemiec­
kiego". Episkopat polBiki nie przec:irwstawił 
się talk, jak nakazuje polska racja stanu, 
brutalnym atakom hierarchii niemieckiej na 
nasze granice zachodnie. 

Polityka watykańska związana jest z 'W'O­
jennyml kolami amerykańskimi ·nie tyI.kO 
tym, że popiera odwetowe, szowinistyczne i 
oczywiście antypolskie siły w Nie~ 
zachodnich. Watykan, j.ak nie tak d.awn<> 
oświadczył miarodajny w tych spl'awach 
prezydent Truman, jest cennym źr~ 
informacji o krajach nie podlegających im­
periali=owi. 

Z tym zakresem spraw łączy się ra1d:, iż 
kuria metropolitalna krakowska była nie 
tylko schronieniem, w którym ob6zarn.lcy 
i ci, którzy za granicę przed wYmiarem 
sprawiedliwości zbiegli. przechowywali swój 
majątek, lecz była równieź ośrodkiem akcji 
szpiegowskiej, będącej na usługach zagra­
nicznego ośrodka wywiadowczego, 

A to :luż jest temat OISIObny. 



Uroczysty moment 

w spółdzielni 
Rozmowa z przyiacielem 250 rocznica 

o możliwościach zwiększenia 
ukozanłc się 
p~erwszei ga1eły 
rosylskiei 

worczych para w e c o n!ca ukazania. się p!erwszeJ ro-ł b 
• h t • A tó T l f _ 1 w tych dniach minęla. 250 ..-

nlcznych w Łod1j proctnt ro- sy~s:..iej gaze1y „Wi>clomo§(,i" p ac ro otn1czyc botników obję1ych ako~·dem W (.,W'.edemost"') Z:>ło:l:on"J W 17łJ 
S potkałem wczoraj przyja­

r.dela. Przyjaciel - jak to 
mówią „porządny chłop". Jest 
urzędnikiem biurowym, pra­
cuje uczciwie, cieszy się opinią 
zdolnego i pracowitego czło­
wieka, z grubsza rozum'e dro­
gę rozwojową, Po której kro­
czy nasza demokracja ludowa, 
ale„. 

cen i płac - winny stać się 
ważnym czynnikiem wzrostu 
wydajności pracy w przemyśle 
i rolnictwie. Aby zrozumieć 
związek między uchwalą rzą­
du, a sprawą akordów, trzeba 
zastanowić się, w jakim stop­
niu regulacja cen i system płac 
oddziaływują na produkcję. 

Jest rzeczą powszechnie zna 
ną, że w gol"Podarce socjali­
stycznej obowiązuje zasada o­
płacania pracy według jej ilo­
ści i jakości. Realizac ia tej za­
s.ady wymaga oczywiście od­
powiedniej i prawidłowej erga 
nizac.ii systemu plac tj. orga­
nizacji takis::h systemów, które 
byłyby' zdolne do właściwej o­
ceny i porównania różnorod­
nych rodzajów pracy. 

System płacy akordowej 

styczniu 1952 r stanowił ok:>- rolm pn..,z Piotra I. . 
· . . w DOO'llu Dz.len1ultarzy Radz.~«-

ło 50 proc. załogi. Srednia pła- kich o:warto wys1awę ilu~ruJ~­
ca robocza wynos ła v:ó-.vczas cą rn2wóJ pra.sy w no~Ji pr:zed-
570 zł W miarę wzros+u nor- rcwolucyj..'le.I I w "i'lw';uku fl'l· 

' _ b <lz'eclc:.m. Wśr6.d eksponat.ów 'Zt>a! 
~owan.a .prac - rosły zaro. - duje się nlezwyI<Je nad•:i egzem­
k1 robotn ków. I tak np. w li- p'a·z „w·a<l<>mośc;" z 1703 roku. 
strypadzie ub.r. przy 59,5 pr c. 1 Powuecltn.c zaintereo<o~n.n ~ 
pruc normowanych (zakordo- w7.budzaJą pierwsze ro•y.~k.e n1G 

. legaln~ ga.zet:v mirJ-:i;fstoW$'l<'P -
wanych) prz.eci~ti:a p!aca ro- „Is.kra", „ProłetariJ", „ Wpk­
b 1cza wynosiła JUZ 6fl;i zł. !rlo-d.", v1 JctńTych wspólpra.:owali 

Albo weźmy Zakłady Me- Lrn,'n i Stalin. 
chaniczne im. Strzelrzyka _I L·c~nc ekspon-.ty !lustru.I'\ l:m-

. . • ponu 1ąr:v rozwój prasy w Zwh1.:· 
O Jle w styczniu 1952 r. przy , ku Rad·de-e.kim. Obe~•lle w ZSRR 
47,5 proc. prac norm0wanych i "·rdaJe się 0okofo s.200 dzlenT1!• 

średnia płaca gcdzinowa kow, którydl jeCJnc•ra'Zowy na-

1 
kl ad sięga 41 mLlionów eg1.enipla.• 

(Dalszy ciąg na str. 6) rzy. 

Lmia ekonomiczna imperializmu 

Cz!Gnkowie gpóld.zielni produkcyJneJ im. K. Swierc1'ewsltlego w 
Kosowie w woj. B3:d~o~z.cz przy go~owuJą !iię llo uro.cźysteg0 2e­
bra.nla, w cza;Je ktorego nastąpi pod>umowanie rocznych ooiąg­
nlęć spółdzielni, podział dochodu m!<:dzy członków <>raz opraco­
wanie wytycznych na r<1k nast~pny. Pragnac, aby dzień ten 
wypadł jak na'uro-r7v<('rj. m"ej<cowe k<>:o ZMP zobowiązało się 

udekorować spóldzie-1 ·za św1eflicę. 

Ale od cz>isu do c'>:asu mie­
wa - powiedziałbym pewnego 
rodzaju „zahamowania" w lo­
gicznym rozumowaniu. Dzieje 
się to szczególnie w punktach 
zwrotnych nasz-ego rozwoju, 
naszej po~ityki ekonomicznej 1 
społecznej. Po prostu myśl nie 
nadąża za rozwojem wydarze1'1. 
Brak znajomości praw rządzą­
cych rozwojem naszej gospo­
darki, wprawia go każdnraw­
wo w zakłopotanie. stwarza 
trudności w zrozumieniu wy­
darzeń. 

Wczoraj - jak powiedzia­
łem - spotkał mnie znów mój 
przyjaciel. 

- Że rząd uregulował ceny 
i płace, powiedzmy, że już ro­
zumiem. Zresztą jaka była sy­
tuacja na tzw. „rynku chlebo­
wym" w ostatnich miesiącach 
przed nowym rokiem, to my 
w Łodzi dobrze wiemy. Ale 
wytlumacz mi inną sprnwę. 
Od kilku dni cała prasa łódz­
ka i nie-łódzka pisze na temat 
akordu„. Skąd się to nagle 
wzięło? I dlaczego akurat te­
raz w kilka dni Po tak zna­
miennej uchwale rządu? 

Systemem płac, który najle­
piej odpowiada celom realiza­
cji socjalistycznej zasady plac 
- jest system płacy akordo­
wej. 

N& zdjęciu: czlonkcwio kola ZMP Leok:td a J~r<>S?:owa i Zd;r;i­
slaw Ct>mba dekoru.•a śwl<ltli<:ę. Wyższość akordowych syste­

mów płac nad innymi polega 
przede wsłystkim na tym, że 
przy jego stosowaniu zarobek 
robotnika znajduje się w bez­
po.~redniej zależności od wy­
dajności jego pracy. W akor­
dowym systemie płacy zależ­
ność ta jest prosta i widoczna. 
a przede wszystkim łatwo zro­
zumiała dla robotnika. System 
ten stanowi niezawodne narzę­
dzie pobudzania wydajności 
pracy, albowiem skutecznie e­
liminuje zasadniczą wadliwość 
płacy czysto czasowej, w któ­
rej brak jest powiązania wy­
dajności pracy z wysokością 
zarobków. 

CAF - fot. Pieńkowski 

Przyganiał kocioł garnkowi 
.Amerykańskie min'isterstwo 

'Wojny oficjalnie podalo przed 
kilku dniami, że od początku 
aoresji w Korei zdezerterowalo 
2 armii USA ponad 46 tysięcy 
~Ołnierzy. Przypuszczać nale-
2JJ. że ta zaokrąglona oficjalna 
liczba ujawnia jedynie część 
1>1'awdy 

Truman w wywiadzie praso 
tt'Ym („Washington-Star" i 
„New York Post") oświadczył, 
iż jest „w s t r z ą ś n i ę t y" 
'Il.li.elką ticzbą dezerterów. We­
dlug Trumana, odpowtedzial­
'l\ość za dezercje ponosi Mac 
Arthur. w odpowiedzi na to 
~skarżenie Mac Arthur opubli-
ował deklarację, w które; 

~~~ierdza, że powodem dezer­
CJl w armii USA jest ... dale 
kowschodnia polityka Truma­
'l\a. oraz panujące wśród żołnie­
r~y amerykańskich „obrzydze­
nie i rozczarowanie". 

Po sprawiedliwości, z calym 
Obiektywizmem stwierdzić 
trz~ha, że rację w tej kłótni 
m.a3ą obydwaj przeciwnicy. 
~arówno koreaii!lkie wyczyny 

. ac Arthura i jego awantur­
nicze plany, jak i dateko­
t?schodnia i awanturnicza po­
lityka Trumana budzić muszą 
~śr~d coraz większej liczby 
Zolnierzy amerykańskich szcze 
re obrzydzenie. 

Ptibliczna klótnia pomiędzy 

!fród nowych książek 

O dzieciach 
D:tl.C<>k 

problellJ.~t lkacala związana z nim 
He zalnt/ budzi <:<>r:U: wlęk­
łecze6.siware-aowant-e naszego spo­
deJ druk~w: Pra.si<! coraz częś· 
te-maty doty e są artykuly na 
k.slęgarskhn ~~e dz~1, n.a rynku 
aiię wydawnJc.tw ~ w1ę-ceJ ukazuje 
cfaeh. a d'Zlect o dzie 

Je<iJlą z takkh Poz 
dan.a ostatnio Przez Y<:JI !est wy 
&a.rnię" broszura N"Naszą Ks,lę­
•kleJ pt. „Dobro 1 8:r!,~~I Obręb­
ka Jest naszym ceJ.eni•! <:Ie dzle<: 
~<>runa szere« zaga<tntcf. ~u~~c~! 

ZLe.eka. Jest I o PodgrOodzlu 1 •ak<>le. I o przedszkolu, o tł~bkuo 
~ roaztcach, jest wreszcie wiei~ 
b <::i:b llustruJących mlni00ty 1 0

_ 
ecny stan rzeczy. 

1 Aulorka nie ograni-cza &lę wy. 
d"':tzn1„ do spraw be7.pośrednto 

a ruą.cych dzlec'ka. DaJ~ - po 
~: Y llczba.m1 - obraz na.nego roz 
I!: J~ &0$poda.rczegG, pokazuje ba 
d~broab kt6reJ oparty Jeet rosnący 
znJe 4;'t naszego dziecka, Poka­
raz laś 0fę· która prowadZi do co 

• · n •ls'Ze) Jego przys7Jłoścl. 
Zwarta r 

Humra-cJt orma 1 dużo dobrych 
wnf)trzn - oto dod3tkowe ze­
wa.rto~~ ~ te7alory lctóre podno~zą 
nel broszo tnalej, ale pożytecz-

. ry. (ek) 

-> Natalia Ob b 
szczęście d'l rę •ka. „Dobro I 
lem" Nasz eok~ jest na....,„n ce-

' a Księgarnia, lll52 r. 

Pytanie, trzeba przyznać, 
słuszne i zasadnicze. Rys. R. Matuslewlcza 

Ladacznice 
(Radz'eeka Ukraina) 

z zasadą 

Trumanem i Mac Arthurem 
zdecydowanie potwierdza za.! 
równo fakt narastania w spo­
lecz1pi.stwie amerykańskim na 
strojów pokojowych, jak i fakt 
istnienia w szeregach armii 
USA ogromnej dezercji. Coraz 
więcej obywateli amerykań­
skich zdaje sob-ie sprawę, że 
najazd imperialistów na Ko­
reę, to wojna agresywna, a 
więc niesprawiedliwa - i dla­
tego w tak podłym oraz b e :z -
n a d z i e ; n y m dta imperia­
listów przedsięwzięciu nie 
chce uczestniczyć. 

Wobec tego, że oprócz mo­
iego przyjaciela jest więcej 

czytelników gazet, nie znają­
cych zagadnienia akordów i 
jego związku z uchwalą rządu, 
z tym większą ochotą zabie­
ram się do rzeczy, 

Zasada płac 

Ale w tym miejscu mój pl'Zy A merykański „Journal of tej finansjery przeciągną się 
jacie] powie: Comerce", CYrgan cięż- meże jeszcze na rok 1953, je-

- Tak, ale to jest teoria, a kiego przemysłu i jesz- dnakże należy oczekiwać „cięż 
jak to wygląda w praktyce? cze ciężSzej finansjery, kiej próby". Pismo opiera swą 

Pal.. 
Otóż uchwała rządu z dnia 

3 bm. wskazuje, że regulacje 
- Proszę bardzo, służę do- , wyraża w cyklu artykułów po- opinię na tym, że gOcSpodarka 

wodami. W Zakładach WY- gląd, że obecne dobre interesy amerykańska musi podlegać 

{Od re<i.) Jutro - w niedzielę 
Wlodzimierz: Slobodnik obchodzi 
jubileusz 25-1..c'a swej pracy po­
etrckiej. w związku z tym za­
m1~zc.zamy poniższy 8Zlc:ie pióra 
Jana Koprow.;kiego). 

I leż zmian w ciągu 25 lat zaszło 
w Polsce i na świecie. Ile sta­
rego runęło w gruzy, a ile na· 
rodziło się nowego. w tym 

dwudziestopięcioleciu (1927 1952) 
narodził się, wykształcił i dojrzał ta­
lent poetycki Włodzimierza Słobodnika. 
Długa prowadziła go droga od pierw­
szego wiersza „Czartowska noc", druko­
wanego w „Robotniku" do ostatnich, 
najświeższej daty osiągnięć. Słobodnik 
wystąpił jako poeta po przewrocie ma­
jow;i:m, kiedy w Polsce ówczesnej zaczę­
ła się umacniać faszystowska dyktatu­
ra sanacji, która w skutkach swoich 
prowadziła kraj do klęski wrześniowej. 

Poeta nie od razu zdał sobie sprawę 
z funkcji społecznej pisanego słowa. W 
pierwszym swoim zbiorku „Modlitwa 
o słowo" zrzadka dochodzą do głosu 
wyraźniejsze akcenty społeczne (wyją­
tek stanowi wiersz „Pochód"). Ale już 
w tym tomiku możemy odnaleźć cechy, 
które w późniejszych latach tak pięk­
nie się rozwinęły i stanowią niewątoli­
wą, samodzielną zdobycz ooety. To tros 
ka o komunikatywność wiersza. o jego 
nośność Słobodnikowi od początku za­
leży na tym, by wiersze jego były czy­
tane przez szerokie warstwy społecr.e!l­
stwa. Toteż ws-każemy na fakt zna­
mienny: nigdy w okresie międzywojen­
nym nie uległ Słobodnik tak modnym 
wówczas teoriom o hermetyczności zja­
wisk poetyckich. Nigdy nie sprzenie­
wierzył się podstawowei prawdzie swej 
poezji. Na tę postawę Słobodnikii wpły 
nęła bez wątpienia przynależność do je­
go grupy poetyckiej. skupiającej się 
wokół czasopisma „Nowa Kwadryga", 
której jednym z koryfeuszów ~.vł znany 
dr.iś powszechnie poeta i essa1s+a Sta­
nisław Ryszard Dobrowolski. ,.Nowa 
Kwadryga" ~łosiła hasło sztuki uspo­
łecznionej. sztuki wiążącej się z czlo­
wiekiem i jego pracą. Prawda .• trze~~ 
to powiedzieć, że hasła te byi;v .dosc 
ogólnikowe. praktyka poetvcka spro­
wadziła się do jakiejś ogólnie humani­
stycznej. niekla~owej oostawY pisarza; 
niemniej w owych czasach degradacji 
literatury, odciągania jej od określonej 

społecznie tematyki do nieokreślonej 
ponadczasowości, „Nowa Kwadryga" 
odegrała ważną rolę w rozwoju naszej 
poezji i Słobodnik wiele tej grupie za­
wdzięcza. To właśnie w „No-..vej Kwa­
drydze" zetknął się on z Lucf anem 
Szenwaldem, późniejszym członkiem 
KPP, znakomitym poetą, którego pełn)' 
rozkwit talentu nastąpił w czasie woj­
ny, gdy znalazł się on na ziemi radziec­
kiej. Przyjaźń Słobodnika z Sze.nwal­
dem trwała wiele lat, przerwała Ją do­
piero śmierć Szenwalda, ż?ł.nier~ 
I Armii im. Tadeusza Koscmszk1, 
w 1944 roku. 

. Do wojny 1939 r. Słobodnik wydal 
siedem tomików wierszy, najlepsze u-

Jan Koi>rowski 

O WŁODZIMIERZU 
SŁOBODlllKU 

(W 25-lecie twórczości) 

twory z nich zostały przedrukowan~ 
w wydanym po wojnie (1948) tomie 
„Wierszy zebranych". Są to piękne, 
wzruszające wiersze, w których poeta 
mówi o Sy.'Ojej miłości do ziemi, do 
mowy ojczystej, do pros-tego człowieka 
pracy. 

Lata 1940 - 1945 przeżył poeta w 
Związku Radzieckim, w Uzbekistanie. 
Był członkiem polskiej sekcji Związku 
Pisarzy Radzieckich, z tego okresu po­
chodzi tomik wierszy „Dom w Ferga· 
nie", pełen tęsknoty za krajem, za po­
lami Mazowsza, jak również ukazujący 
przeżycia poety na gościnnej uzbeki­
stańskiej ziemi. Od powrotu do kraju 
(1946) zaczynała się niezwykle ożywiona 
działalność pisarska Słobodnika. Prze­
ŹYWa on „powrót młodości" poetyckiej, 
doświadczone jego pióro wzbogaciło się 
0 wielkie dor.nania, obserwujemv nieu­
stann.v rozwój jego talentu. Poeta wy· 
dał „światła na trasie" (1950). „Nowe 
wiersze" (1952), tom wierszy satyrycz­
nych „Poufne" i liczne przekłady poe-

zjj i prozy radziec)dej (te ostatnie do­
konane wespół z żoną poety - Eleono­
rą Słobodnikową). 

Po wojnie kręgi tematyczne utworów 
Słobodnika bardzo się poszerzyły, 
świadczą o tym liczne wiersze o o&iąg­
nięc!ach naszego kraju, „Wiersze o Ko­
munie Paryskiej" i „Podróż do Buł­
garii" - cykl utworów o n<:1Wej Repu­
blice Bułgarskiej. 

Zainteresowania Słobodnika są wie­
lostronne: poeta, satyryk, tłumacz. Spo­
ro miejsca w jego pisarstwie zaimuje 
twórczość dla dzieci („Mały bęben 
i wielki bęben", „Szopka i kropka" 
i inne). 

Co zdumiewa u tego poety - to jego 
młodość. Młodość jego wierszy, płynąca 
ze świeżego, szczerego przeżywania na­
szej nowej rzeczywistości polityczno­
społecznej. Słobodnik, jak rzadko który 
z poetów, jest w stanie pełnej gotowo­
ści do podejmowania aktualnych tema­
tów. Jego liczne wiersze drukowane w 
prasie literackiej i codz]ennej dowodzą 
dużej wrażliwości i wyobraźni poetyc­
kiej. Słobodnik każdym swoim wier­
szem stara się wymierzać sprawiedli­
wość widzialnemu światu, utwory jego 
pełne są miłości dla człowieka pracy, a 
zarazem pełne nienawiści dla sił wro­
gich postępowi i budownictwu socjali­
stycznemu. Niepoślednie miejsce w jego 
twórczości zaimuie Łódź. w której 
mieszka od r. 1946, jej dzieje dawne 
i obecne. co znalazło swój wyraz prze1e 
wszystkim w poemacie „Pieśń o Łodzi 
Fabrycznej". 

Myślę, że Słobodnik moie być wzo­
rem nowoczesnego, socjali:, tycznego 
poety, nasf najmłodsi pisarze winni 
brać go sobie za przykład. Słooodnik 
przeżywa świat, przeżywa nasz wspól­
ny wysiłek w dążeniu do zbudowania 
lepszego i piękniejszego życia. I w tym 
siła jego poezji, w tym jej młodość, 
jej niezaprzecza~ny urok i prostota, któ­
re czytelnika zjednują dla sprawy. 

Mamy prawo przypuszczać, ba! jesteś 
my tego pewni, że zamknięcie 25-letnie­
go okresu twórczości stanie sie zarazem 
otwarciem nowego, jeszcze piękniejsze­
go okresu w życiu i pisarstwie Włodzi­
mierza Słobodnika. 

„cyklicznym zmianODt". Utrzy 
manie programu zbrojeniowe 
go - stwierdza gazeta-gwa­
rantuje trwanie prosperity wiel 
kiego byznesu w roku 1953, je­
dnakże nie wiadomo, co nas!ą­
pi, jeśli ten program (produk­
cji narzędzi śmierci) ulegnie 
redukcji. 

Nic zatem dziwnego, że szef 
pomarshallowskiego „urzędu 
pom'.>cy wzajemnej" znany 
sikądi.nąd i w naszym kraju -
magnat Harriman, wzywając 
ostatnio nową administrację 
republikańską do kontyn~owa 
nia programu zbroje11, ostrze­
gał, iż obcięcie sum na zbroje­
nia byłoby . „nie!Jez.piecznym 
hazardem". 

W amerykańskich sferach 
„miarodajnych" uśw~adsmiano 
sobie już nieraz, że druga woj­
na światowa - dla Europy tak 
straszliwa w swych skutkach­
miała dla gospodarki USA zna 
czenie „opatrznościO'We", uch1·0 
nila ją bowiem przed niechy­
bną, nadciągającą_ „cyklicznie", 
kJęską kryzysu, jeszcze groź­
niejszą, niż w 1929 roku„. 

Gdy skończyła się powojen­
na „prosperity", usiłowano ją 
podtrzymyć przy pomocy ko­
losalnych wydatków zbrojenio 
wych i bestialskiego najazdu 
na Koreę. Obecnie, gdy i to nie 
pomaga, a dywidendom grozi 
obniżka, panowie byznesmani 
pragną program zbrojeniowy 
zwiększyć jeszcze bardziej 
i coraz bardziej tęsknią do 
trzeciej światówki. - Bo i 
cóż to ich obchodzi, że woj­
na niesie śmierć? Oprócz wia­
ry w prawo „cyklicznych 
zmian", wYznają tylko jedną­
klękajcie narody! zasadę-tam, 
gdzie idzie o zyski koncer·­
nów, życie ludzkie nie ma zna 
czenial 

Sęk w tym, że narody przed 
taką „zasadą" nie uklękną. ani 
tym bardziej przed amerykań­
sko-kapitalistycznymi... lada­
cznicami z zasadą. 

P&l. 
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Manifestacja Łódź przyszłości: miasteczko uniwersyteckie 
na Radogoszczu - Wielki wieczór dyskusyjny 21. I. br. ~:~°;<>;~:a~n:.0::!~r::ch:::~~ 

Dziwoląg łódzki 
czv li biblioteka UŁ Dnia 18 stycznia 1953 roku 

G godzinie 10 rano Związek 
Bojowników o Wolność 1 De­
mokrację organizuje na tere­
nie b. obozu koncentracyjne­
go w Radogosz~u WIELKA 
MANIFESTACJĘ w związku 
z 8 rocznicą wyzwolenia Ło­
dzi pod hasłem „NIGDY WIĘ­
CEJ RADOGOSZCZA - NIG­
DY WIĘCEJ WOJNY". 

• JawOTSklei:o I Wysznac·kiego z Pokaz projekmw urbanistycznych Jllle}sklego BLura UrbaUbtJ=· 
neco. D o biblioteki Unlwersy- nymi. Zapach jest wprost dra.. 

tetu Łód2lkiego mleszczą- :i:niący. To w suterynach mie­
cej się w trzypiętro- ści się kuchnia i stołówka Cen 

Po przemówieniu, które wy­
g'k>si przewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowej m. Ło­
dzi ob. RYSZARD OLASEIC, 
delegacje złożą wieńce na gro­
bach pomordowanych. 

'Vzywamy ws:;;ystklch człon­
ków związku i sympatyków 
do w:;Ięcia udziału w ma.nlfe­
Btacji. 

1f~Jll't~~o =-------- -
- -·-. ___ ·„ : 

* Dziś, dn 'a 17 stycznia br. 
Odbędzie się w Klubie l\!!ędzyna­
·:rodoweJ Prasv ! Książki w Łodzi 
Piotrko•.vska 86 dyskusja nad sztu 
ką Woszniewskiego „Niezapomnla 
llY rok 1919" Wstęp wygłosi i dys 
kusję prowadzi dyr Kazimierz 
Dejmek Początek 0 godz. 19. -
Wstęo wolny. * W sobo,ę, dn;a 17 stycznia br. 
• godz. 18 w aul! Uniwersytetu 
Łódz.k1ego prof dr Henryk Katz 
wy~!osl odczyt pt „Przejście od 
i;ocJallzmu do komunizmu w świe 
tle pracy J Stalina .,Ekon'"". cz­
fle prob!emv socj~!lzmu w ZSRR". * W dniu 25.1.53 r. łódzki od­
dział „Orblsu'' organlzuie dwu­
dniowa wyciec7kę turystyczno­
krajoznawC'Z4 do Zakopanego 1 
Poronina 

Łódt, przed wojną, miasto nie 
po-siad1~ące ani jednej wyżs:eJ 

uczelni, dziś - jl!'den z pcważ­
niejszych ~rodków naukQwych 
pos:ada 10 wyilszych ucY.elni 
kszta"cą.cy-oh 16 tys, mło1l&leży. 

Aby stworzyć tel mlodz' eźy 

Ja.k na.jleps.ze warunki bytu i 

Na za.kończenie poka.w oltbę· 

dzle się d)"Skusla publiczna 1' 

udz!alem przedsta wlcleł.l orranl 
zacJi spoloczny.oh, C1:Ylllll~kó'W 

mie!scowy<:h, ""'61> zalnteT1!4ioWa 
ny-eh, pruy oru: arehlteJtt6w 
lód2lkkh. Program wie<::2oru d)'S 
kusyJnego przewJ,du.le referaty 

Po.kaz oty.'arty olibędzle się w 
dniach od 16 do 21 stycznia br. 
w budynku l\l!a.st~roJeókt Pól· 
noc-Wschód PTZY ul. W!ę~kOW· 

&kl..,go 13. Wle-or.ór dySku· yjny 
odb<tch:le się w teJ nmeJ .all, 
dulia Zl bm. o &odZ. 18.30, 

wym gmachu przy ul. Naruto- tralnego Ośr. Dosk, Prac. Ośw. 
wicza 59a wchodzi się od ulicy źle wentylowan~, tak że wszyst " 
Składowej. Knżdeg0 otwierają- kle zapachy kuhnarne wydosta 
cego główne drzwi uderza czer ją się na korytarz i do sal czy­
wień dużej ilości szyldów u- telniczych. Na parterze nato­
mieszczon'ych po obu stronach miast na wprost sz~tni, za „~­
W:o?jścia. Najmniejszy ma napis: rawanem" ze skrzyn i szaf me­
Biblioteka Uniwersytecka, zaś samowity gwar. Tu mają Po­
następne większe: Centralny czekal.nlę i bawialnię nledo­
Ośrodek Doskonalenia Kadr rozwinięte umysłowo dzieci 
Pracowników Oświatowych; czekające na wizytę lekarską~. 
Poradnia Przeciwalkoholowa i a zaraz obok wejście do po­
Wojewódzka Centralna Pora- radni przeciwalkoholowej!! 
dnia Z<lr~wia_ Bu<lynelc. sto- Tak więc pracownicy biblio• 
sun~owo nt'ł duży, a mieś~1 ty- teki kursują cd parteru zawa-
le .mstytuc}i . oprócz biblioteki lonego skrzyniami między dzie 
umwersytecloej_ ćmi bawlącyml się na podło­

Wchodzimy do holu na par­
terze, gdzie po prawej stronie 
mieści się bardzo mała szatnia. 
Przy zdejmowaniu kurtki spo­
tyka nas pierwsza niespodzian 
ka. Poła od kurtki zaczepiła się 
o gwóźdź tkwiący w jednej z 
skrzyń umieszc:z;onych w tym 

dze, wśród pacjentów poradni 
antvalkoholowej, zapachów ku 
chennych, mijają salę roz­
brzmiewającą muzyką, chóra­
mi ! tańcami, by dotrzeć do 
magazynu na III piętrze, gdzie 
na gęsto obok siebie pousta­
wianych półkach znajdują slę 
tysiące książek. Półki te 
są ze względu na szczupłość 
miejsca tak gęsto rozstawione, 
że jeden z pracowników ma­
gazynu, barc?:ysty m<;:żczyzna, 

nie może się wszędzie prz€cl­
snąć. G<ly więc trzeba wyjąć 
z pewnych zakamarków odpo­
wiednią książkę, musi to czy­
nie pracownik o filigranowej 
budowie. 

OSIEMNAS()m MEMORIA­
ŁOW Uczestnikom wycieczki za.ol"W· 

nia się v;;ygodnv prze<arri kole1o­
Wy w oble strony z OO proc. zn'ż­
ką kolejową nocleg. oelne wyży­
wienie, zwiedzenie Muzeum Len'­
na w Poroninie, wycieczkę na 
Kasp~owv W!erch, Gub•lówke o­
raz wyjaZd sankami do Doliny 
Kośclellsklej. 

Ma,kleta jednego z projektów budowy mla.ste-czil<a \ml'\verosytNiklf' i;-o (7!1!L'<•P. IM. Int. at'Ch. arch. Bud­
lewskiego 1 Orli.ka). O właściwych pro-pM-c!acb daje wyobrat•nle fakt, te „talerz", który widzimy 

u góry przedsta wla przyszty st.a 1lon miejski. 

Na zakończenie naszej wę­
drówki odwiedzamy jeszcze 
dyrektora biblioteki dr. H. 

bardzo ruchliwym miejscu. - Więckowską. 
Kilkanaście skrzyń z książka-
mi czeka na rozładunek - lecz - Skoro pan wszystko zoba· 
nie ma ich gdzie pomieścić.·- czył, mogę jedynie dodać, że 
Stoją też również szafy pełne w sprawie uzyskania dodatko-

Ilość miejsc ściśle ograniczona. 
lnformac1e I zapisy w ,.Orbisie" 
ul. Piotrkriwska 68 tel. Hll--01 do 
dnia 23.1.53 r 

Wieczór 
hułTloru 
i p1nsen4!k 

Jutro w •all Państwowej FIJ.­
barmon>f w Lodzi o godz. 18 I 
20.30 oraz w ru1n 1edz!alek 19 bm. 
o godz. 18 I 20.30 c>dbęd7lle sle 
„Wle.Jkl w•e-c-.<>r hnmoru I plosen 
kl" w wykonaniu pooulamy-ch 
arty>stów &ee n wa.rua wskich. 

W programie udział bl-0rą: 

Hanka Brzezińska - plo'Selll'ld, 
Maria Ch?!?urł<owslta - humor, 
Mleezysla.w Fogę - piosenki, An­
toni JakS'ltas - konfc-ran•Jnrka I 
•atyra, Jan Mroziński - humor I 
Wleń-cz~taw Rozbiew:sl<l - aikom 
panlam~nt. I 

Bilety - do nabycia w kasie w 
dniu przrd• ' ., ;rnla od i:c>dz. 15. 
Pr7edsprzt>daż blleotów prowadz' 
• ,Orbis'• w!.. "';"t1"kt)WC\(tl1 15. 

nauk.I wła.dze naszego mla.sta za ' 
proJektowaly stworzenie dziel· 
nLcy wytszy.ch szkól, tzw. mla· 
steczka uniwersyt~klego. 

fi>becnle opracowywane są 

przez ze~p<>ly ar·chltektów pro 
Jekty urllanl.sty-czne d7ll·elnky 
wytszych u<:zelni. Dzl.elnl-ca ta 
obejmuje pc>mleszczc-nla dla Unl 
wersytetu, Akademii Medyc-L· 
nej, Wytszej _Szkoły Pedagogi-cz 
neJ, WyzszeJ So;koly sztuk Pla· 
stycznych, Muzeum Przyrocml· 
czego oraz domy akademickie, 
domy spc>leezne, stadion miejski 
itp. 

16 stycznia. otwarta będzie wy 
stawa. - pokaz dwóch ostatnich 
prc>Jekt6w zespołów: l) IM. łnż 
arch. :irclt. Lowl1hoklego I Toma­
szewskiego z Mla.stoproJekt-Sto· 
lica, 2) Int. tnt. areb. arch. Bud· 
lewskiegc> I Orlika z Mla.stopro 
Jekt·Łódź. Oprócz teg0 przedsta 
wlone będą prace projektowane 
z lat ubleglych • 

Nagrody dla pracowników skf epowych 
ufundowały PSS, MHD MHM i POT 
Typujemy kandydatów do nagród 

Do programu wielkiej nara-1słmy ·o wzięcie udziału w ły­
dy pracowników handlu z kon ;>owaniu kandydatów Jlo na­
sumentaml, organizowanej gród. Przy typowaniu opierać 
przez ,,Dziennik Łódzkt" pod się trzeba na nowej zasadzie 
hasłem „o kulturę handlu" obowtązu~ącej praoowmkow 
przybyła jeszcze jedna atrak- bandln, która wyrl)ża się w tro 
cja, która zainteresuje nlewąt- sce o łwm1uruenta. Troska o 
pliwie wszystkich uczestników konsumenta przeJaw1a się w 
narady. mezwYkle uprzejmej on.·.tudze 

Mianowicie p0szczególne in- oraz w dhałości o pełne *opa­
słYł-ueJe handlowe, a więc PSS, trzenie sklepu, w jakości towa 
MHD, MHM i PDT funduJą rów Itp. 
szereg nagród Indywidualnych, Prosimy naszych Czyte1n1-
p1en1ęznycn 1 taniowycn. wa k6w o zgłaszanle nazwisk kan­
pra.oownikow sklepowych. il""clató:W, eks_P~łentów wzgtę-

W zwl11-7 .,.,, z tvm czytelni- :lnie k1erowmkow sklep,ów, PO 
ltów naszych, a jednocześnie dając Ich Imiona I nazwiska, 
klientów różnych sklepów pro- numery I cechy 11klenów (MHD 

PSS, MHM czy PDT) oraz 
ldres i motywy wytypowania 

~IR.EDAKCJi: 
Ob, Longin Grabara - Prostmv 

o podame dodatkowych infonna­
cJi, kle<ly ukazała sle notatka 1 
na czyje konto dokonano wpłaty 
w Banku Narodowym_ 

Ob. Z, Z., Llplń•kl z Kol111Zek 
oraz Kmiecik Edward - w Wa­
szych sprawach Interweniujemy 
o WYniku Interwencji powiado­
mimy 

ianego pracownika, krótko mó 
·viąc jego zalety. 
Zespół „Dziennika t.ódzkte­

IU" ze swej strony pr2eproWa 
·lzi raid po &kiepa.eh wYtóżnlo 
nych przez czytelnll<ów i uzu­
>ełnl opinię klientów. 

A zatem do dzieła! C-zekamy 
'la Usty, które natety nadsyłać 
na adres red11kcjf „DzlP.onika I 
,ód„•<iego" (Łódź, Piotrkowska 

nr. 96). 
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Pierwszy no terenie wyższych uczelni 

Gabinet Marksizmu - Leninizmu 
ołwarło w Łodzi przy WSE 
Korzystać z niego mogą nie tylko studenci, 

ale równiet całe społeczetlf,fwo 
W d.nht wczoraJsrzym odbyło 

się w gmachu Wyższe! Szl<Oły 

Ekonomicznej w Łodzi uroczy­
ste otwarcie pler~ego na ff:re 
nie łódzkich wy$szych ucze.tnl 
- Gabinetu Marltslmnu-Lenlnl-z• 
mu na które przyby-11 przedsta­
wiciele łódzkiego świata 11avko· 
wego, profesorowie, pra.cownlcy 
naukowi I mh>dzld studiują.ca 
oraz przedstawl.cllele KŁ PZPR 
s sekretanem Komitetu Ł~z­
k!ego T. KacllDl;Lrklem na czele. 

Zwracając: się do przyszłego 

gospodarza Gabinetu prof. Jaś­

klewloza, reltt<>r I8d.eb9kl za. 
koJiesyl: - Niech te symbolicz­
ne klucze do G&blnetu Markalz• 
mu-Lenlnłmnn będą kluczem do 
sec-c l umysłów n~zer-s-zyeh 
_warstw naszego spoleczeóstwa. 

Prot. Jaśkowi-cz, mówiąc o ee­
ia<:h i :aadanfach Gabinetu wska 
zal m. In., te dysvonuje o.n bi· 
bllote~11 wyposatoną w ponąd 
6.000 tomów, czytelnią oraz ołrod 
kle<m kon.sulta.cyjnym z st.ale 
dyżurują.cym pra.cown!klem na­
ukowym kated-ry, 

' · · wych pomieszczeń dla naszej 
Ksiązek. biblioteki, a więc ipr:teniesienia 

Warunki pracy w bibliotece pozostałych instytucH z tego 
są wpr~t fatalne - rozpaczy- budynku, złożyłam 18 1J1emo­
na nasza rozmówczyni kler. rialów do władz uniwersytec­
sekretariatu mgr Anna Boja: kich, mlejskich, do resorto­
nowska - ze względu na szczu wych ministerstw, wreszcie do 
płooć lokalu. Główna czytelnia, Rady Ministrów. Wszędzie u­
mieszcząca się na I piętrze, ma stosunkowano się do naszych 
tylko 48 miejsc. a powinno ich próśb przychylnie 1 Rada Mi­
być co najmniej 100. Czytający nistrów wydała polecenie prze­
i pracujący tu ludzie - prze- niesienia naszych „sublokato­
wazme studenci, naukowcy, rów" do innych lokali, ale nie­
profesorowie - zwłaszcza w stety do tej pory tego nie uczy 
~odzinach popołudniowych nie niono. Czekamy na ten mo­
mogą skupić uwagi na lektu- ment z niecierpliwością, gdyż 
rze, gdyż właśnie nad ezytel· 
nią itłówną na II piętrze mie­
ści się sala ćwiczeń Centralne­
go Ośr. Dosk. Kadr. Prac. 
Oświatowych, gdzie odbvwają 
się próby chórów, rytmiki i gi­
mnastyki. Uczestnicy tych kut­
sów w przerwach urozmaicają 
~oble wolny czas tańcami i 
śpiewami, często urządzają za­
bawy taneczne Zi:tiełk, tupot i 
~lewy nie pozwalają absolut-

DokotauJĄc uroez-y-stego otw•r· 
eta, rektor WSE prof. 4r Z. 
I7ldebskl nakreślił pol!.rótce ra:­
my I za.dania teco Gablllłl'tu: "lle na spokojną lekturę 1 prze. 

Na zakoJiezenle tabra.ł irłos "ladanie czasopism, robienie 
11ekretara KL PZPR Kacrmarek, ~otatek Itp. Wiele osób zrezy_ 
który podkreślił watnoś~ I -na- lgnowało już z korzystania z 
ezenle fa.)<tu, te po raz pierw· pomocy naukowych w tych wa 
szy w Lodzi I wlaśn.le na WSE, runkach. 

- J'ej!Jl myśl!niy o wytszym 
akoJenlu kali-r powlećlslal 

rektor Izdebski to przede 
wnystklm myśłlmy o Jcs..tałce· 

nlu na podstawie teoretycznej 
matkalunu-Jenlnlz:mu, Aby sd 
ca.la ni.sza na11ka była klasowa, 
marksl•tow•k& - muszą by~ 

stworzone warunki współlpra.cy 

Katedry Podstaw Markalzmu-Le· 
n'ni-anu z po-zostałymi dyiseypll­
naml nauki. Stl\d płynie konleez 
ność zwrócenia s7JCzególneJ .1wa 

kt6ra ksztald katłry dla nas;ej 
roswf;JaJ11cł!'J się gospodarki na­
rodowej - pęwstaJe Gabinet 
Ma.rkslunu-Le>niil.l'ZID11. 

- Nleoh ten G&blnet bt;dz4e 
wzorem I przykl•dem dla in­
nych uczelni na terenie n;a.srzego 
mia'Jta. (mb) 

ZABYTKOWE KOZŁY 

g! na tę wlahie katedrę ~raz ------------­

- Czy w bibliotece prowa­
dzone są jakieś roboty murar­
skie? - wtrącamy, gdyż na je­
dnej z półek widzimy kozły do 
noszenia cegieł. zresztą przy­
rząd dawno już nie używany 
w budownictwie, ze względu 
na zmechanizowanie robót. kon'ecznoś~ &tworzenia t.e<:bn!cz 

nych w&runków w p09taa ośrod 
ka zaddnlenla wlęzł mlęd11y po 
•~z&gólnyml dy-seypllnatml. 

Otwarcie tak pl~knle urz(ldzO· 
nego I przestrzennego Gabinetu 
Marksizmu - Leninizmu wyrata 
ta.kie w formach mater'alnych, 
t~ WSE ksztdcl młodzlet na 
podstawa.eh naUltl m&rkSlstow· 
Skiej. 

w uc:aelnt nuzeJ Katedra 
Mark1tZ11J1u-LMtln'zmu po-d '<ie­
rowntctwem prof, Stefana Jd 
kowicza pot!'7.ebna. jest wszyst· 
killn profe10orc>m, pracownikc>m 
naukowym I stui!entom_ Z dru· 
glej strony r6wnld Katedr.a 
Markslizmu-Lenlnizmu 11oszulmje 
w Innych katedrach motllwnłc 
zglęblt'nla tej nauki. Dlatego 
nadq•edl eza.s, by otworzyć i,e11 

Gablne,, któr)' ma otwaue 
drzwi nie tylko dla pracowni­
ków naakowyeb I studentó\\ 
WSE, a.Je równie! dla sz.eroklch 
wal\5tw naszero &połe-czeństwa. 

SOBOTA, 17 STYCZNIA 

7.20 (l.) „Z mikrofonem przez 
ma.sto i wieś". 7.as (l.) Wia<lom. 
dla wsi. 7.40 (Ł) Aud. dla wsi -
„o ludziach z Rusocina". 7.55 
WIADOM. PORANNE. 8.00 (L) MU 
iyka rozt 11.45 „Gł06 maJ11 ko­
o>!ety". 12.0ł DZIENNIK. 14.10 Dla 
'<la.s I 1 U - audycja słowno-muz 
14.30 Recital skrzypcowy Z. Jahn­
ke. 14.&0 Koncl!n chóru Rozgł. 
Pozn. U.09 Aud słowno-muz 16.00 
.Wszechnica Radiowa". lG.20 IŁI 
Walcz:; my z pot.arami". 16.30 (L) 

Koncert ork. mandolin. ł.RPR od 
i: Clukszy 17.00 WIADOM. PO• 
"Ot.lTDNIOWE. 11.16 (Ł) Koncert 
wybitnych solistów 17.30 (Łll . 7, 
nlkro!onem pnez miasto i wie " 
7.45 (Ł> „Nleslem:v wam wolnoM" 

-8.10 (ł,) Muz udziecS<a. 18.25 IL) 
'I.ud, llte-t. 18 40 (Ł) Muzyka tozr. 
19.0C) „Z blel(!em Wlsłv ! Od"V' 
~ 30 Muzyka ! aktualności, 20 OO 

- Nic podobnego, tymi wła­
śnie „kozłami" nasi pracowni­
cy znoszą - jak w swoim cza­
~!e koźlarze ce.złę - ksląfkl 
do czytelni z III piętra, gdzie 
wajduje się magazyn główny, 
a ,po ich wykorzyst1>n!u dfwi· 
~a~:i je znowu na górę. 

We wszystkich salach, gdzie 
'Jrzyjmuje się książki, zakłada 
l{ataloai, segreguje czasopi­
sma, prowadzi rPiestry-nieby 
wał:v ścisk. Książki f paczki z 
1<F;11żk:oimi leżą na ziemi. na 
oółkach. Jak w tych warun­
~ach mo~ą normalnie praco· 
wać et lu„Mzie. truiino sobie 
wyobrazić Biurek w pokoju 
':l x 8 m. jest 14. 

ATM08FF.RA NIEZBYT 
NAUKOWA 

Przy soboc:e po robo~le" · 21.00 Chcąc obeJ'rzeć dokładnie je· )ZIICNNIK z.i 30 Muzyka tan w 
.vyk. llpsk ej ork tanecznej. 22 oo ~en z p<>koi „opracowania kslą 
Wszeehntca Radiowa" (II). ~.20 ~ek" schodzimy na parter. Na 

Aud. z cyklu: ,Na.!PIP-knle•sze so- •chodach specyficzna woń go­
naty fortepianowe 22.45 Muzyka ŁowaneJ· kapusty pomieszana tan. 23.25 .. Muzyka na dobranoc". . 
2:1~ OSTATNIE WIADOM. ~ innym.i wyz1ewam1 kuchen-

uzyskamy wtedy automatycz­
nie całe II piętro a Więc 11 
sal, oraz kilka pokoi na parte­
rze. Sprawa przestrzeni i miej­
sca byłaby rozwiązana, gdy~ 
trzeba wiedzieć, te nasza bi­
blioteka posiadająca ponad 400 
tyeięcy tomów, mn z koniecz­
ności pomocniczy magazyn 
-równie~ w Alei Kościuszki, 
<>kąd dowozimy książki, tak że 
czytelnik musi niekiedy na nie 
czekać godzinami! 

~Y uzyskamy do swej dy­
•nozycji cały budynek poczy­
'1imy odpowiednie inwestycje, 
•ainstaJujemy wyciągf automa 
:yczne (d7i<'nnie przenosi Irlę z 
magazynu na czytelnię 500 k!lą 
~ek i ta sama ilość wraca z po­
·vrotem na plecach pracowni­
'tów na swe dawne miejsca). 
•;porzadkui.13my nasze zbiory, 
-'lkwidujernv szafy t skrzynie 
•tojące na korytarzach - zact­
iii>mv nar<>szcie pracować w 
normalnych war-'1nkach. 

a. Sklblckt. 
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Dziś, 17. I. Od poniedziałku 19 bm. można otrzymać 

wielki capstrzyk młodzieży skierowanie na wczasy w lutym 
Wielki wybór p'ęknych mie"scowości 

Sen zimowy niektórych rad 
zakładowych 

z oka zii VIII rocznicy wyzwolenia Łodzi 
ca.ml udając się do PM"ku 
Ponlatowskiego. Tu zosta.ną 
zlożnne wieńce pod pomni-

kiem Wdz.lęc.moścd. Pocho­
dowi młodzieiy towanyny6 
będą orkiestry. 

• 

sie.iszym t.j. 1'7 stycznia od­
będzie się imponujący ezap­
strzyk młodzieżowy, zorga­
nizowany przez z&nąd Łódz 
ki ZMP, w którym weźmie 
udział kilkadzles!ąt tysięcy 
uczniów szkół powszech­
nych, zawodowych oraz słu­

cha.czy wyższych uczelni. 

. Liga Przyiaciół Zołnierza 
Pogoda w ostatnich dniach ustaliła się. Jesteśmy w tym 

o-kresie zimy, w którym nie przewiduje się gwałtowniej­
szych zm~an temperatury. Wpłynęło to na. \\delki W'U'OISł 
:taintei'esowania wczasami pracowillczymi. 

UroczystOŚcl z t'kazJi VIII 
rocznicy oswobodzeuia Łodzi, 
która przypada 19 bm. zapo­
wiadają się okazale. Pokaź­
ny udział w obchodzie rocz­
nicy wyzw&lenia przypadnie 
młodzieży. Jui w dniu dzl-

Z czterech punktów mia­
sta wyruszy młodzież zaopa­
trzona w szturmówki oraz 
lampiony i pochodnie. Prze­
de.filuje ona głównymi uli-

organ~zu ie koła blokowe Wiele instytucji zgllasza się 1 im. Waltera, Wł. BytOJn&kieJ, 
Mtaltnio do referatu wczasów "izyma.ńskieg{l, Okrui, ZPP 
ORZZ po skierowania dla im. Szenwalda., ZPW im. Nie­
swych pracowni,ków. W stycz- !lzlelskiego i innych instytucji. 
niu na zasłużonym od'poczyn- Czyżby z wymienionych za. 
ku przebywa m.in. szereg pra kładów pracy nikt nie chciał 
cowników z Po-łudniowo-Lódz wyjechać na wczasy? Myśli­
'kich Zaikł. Jedwabniczych, my, że są w n.!ch amatorzy 
ZPP im. Ofiaa- 10 Września, w~ów, tylko rady zakła­
ZPB im. Dywizji Kościusz.- ctowe zaniedbują swoje obo­
kowskiej. wiązki. Jes-t więc rzeczą ko-

Liga Przyjaciół Żołnierza li­
czy już w Łodzi dziesiątki kół 
i tysiące członków zorganizo­
wanych w kołach przy zakła-

dach pracy. Obecnie LPŻ przy 
stępuje •do organizacji swoich 
kół również w blokach do­
mów. 

SOB OT I\ 

17 

Zadaniem tych kół będzie 
przede wszystkim skupienie 

1 MAJA (dawnlej Robot- osób, które nie są zatrudnio­
n:1<.. Kllrnsk:ego 1761 - ne zawodowo W fabrykach 

„Jak hartowała ile stal" czy urzędach, a więc gospodyń 
g 17 19 dozw od lat 7 d tó 

Są jednak zakłady pracy, nieczną, aby pracownicy któ­
h."tóre nie wy1korzystują przy- rym przysługują urlopy, ener· 
srugujących im srki-erowań. giczni-ej dopominali się o swo-STY<..ZER 

DZI9 
Antoniego 

lM ST. JARACZA (Ja­
racza 27-29) g. 19 „Dy­
rektor" 

badawczych 1 oświato­
wych w Polsce Ludo­
weJ. 

llEKORD cRrt!"nw•k• ,, omowych, emery w, osób 
„Sekretarz ReJkomu" - starszych i innych. W celu spo 
dod. „czy wlede te ... pularyzowania wśród tych 
~d51~~;· 1~'7.3o. l9.30 dozw. warstw założeń programowych 

Dla przykładu w sty- je prawa. 

' "TRO 
Piotra 

WAZNE TELEFONY 

Pogoi Ratunkowe %54-44 

MAł.Y (Traugutta nr t> 
g 19.15 „Domek tr2eeb 
ctzlewcząt". 

'IUZYCZNY (Piotrkow-
ska 2ł3) !I 19 15 „słom. 
ko'Wy kapelan". 

MUZEUM SZTUKI (W ę­
ckowsklego 36, tel. 
189-53) - otwarte co­
dzlennle prócz ponte­
dzlatków w !{odz. 10-16 

ROMA cRżgowska nr a.) LPŻ, koła blokowe zajmą się 
.,Na man~wra<:"b" dod. działalnością propagandową i 
„Czy wl~le te„. 1-5%" kulturalno - oświatową oraz 
g 18. 20 dozw od lat 14 

SOJUSZ (Nowe Złotno) roztoczą szeroką opiekę nad 

C'.zniu nie 21głooiły eię po sltie- W styczniu i lutym będą 
rowania rady zalkłif:.dowe ZPB rme3sca w wielu m1e3scowo­

Dziadek Mróz 
przyiął dzieci 

§cia ch znanych z piękn-ego P<>­
łożen1a. Międzygórze, Dusz­
niki, Kudowa, Lądek-Zdrój, 
Szklarska Poręba., Polanica 
oraz ośrode..li: wczasów bojero­
wych w Mikołajkach czekaj!\ 
n.a wczasowiczów. Do wymie­
ni()().ych miejscowości. mo:ż;na 
również nabyć skierowania 
. pełnopłatne w cenie 7..ł 490, a 
w ceni.e zł 560 można otrzy­
mać skierowania do BukOwi­
ny, Żegiestowa, Zakopanego i 

we czwartki 15-20. 

Strat Potarna 8 
MŁODRGO WID"'!A rMo­

nluszki ła) g. 18 „Zem-
6ta." 

„Złote jez'oro", dod. rodzinami, których c"l:łonkowie 
„Walka o m!6trzostwa" odbywają służbe woj~kową. 
g. 18.30 dozw. od lat 12 C t · ś' i Kom Mie)s.l<a MO 253-60 

Miejski Ośr tn1or. 159-15 
STYLOWY cK.lińsklego zęs ym1 go cm na impre-

12!) „w pogoni za sla- zach, organizowanych przez 
wą" dod „1 Maj„ 1952 koła blokowe, będą żołnierze 

~"02:ar~~·';"~t1l· 18• 20 WP, którzy zorganizują poga-

LALl!K „PINOKIO" (Ko­
pernika 16°1 - WldOWl· 
Sko zamknięte D~ZUQ~ 

APTEK „ARLEKIN" (Piotrkow-
ska 152) ~ 17 - •• Jaś 
Szpalt" przedst. zamkn. 

BALTYI~ {NOC•JltJWl<:ZB 20) 
„Fanfan Tulipan" - g 
12.30, 14.30, 16.30. 18.30. 
20.30 dozw od lat 18 

GD1<'NIA (Prze1azd nr 2) 
Pro~r:im film"'' '1'1tt'1· 
mentalav„h: .. W ltra)u 
socJallxmu" T-5! „Low:e 
atwo" ... X ra!d tatrzań­
ski" PKF 2·53 g 18 19 
dozw od lat 7 „Wesoly 
Jarmark" g 20 dozw 
od lat 7 PrO!lram t1la 
najmłodszych: „J.eśna 
opowieść" g a, 17 

SWIT <Batuel<l Rynek 1) danki o ludowym Wojsku Pol­
.,Za cenę :!;ycia" g. 18. sk!m. 

Apteki: nr ł (Przejazd) 
19) nr 7 (Wolczańska ::7), 
nr ł4 (P:otrl<0wska 2251 
nr lS (Zglerska 146), nr 22 
(Nowotki 12). nr 34 rwoi­
ska Polskiego 56). nr 3S 
CDabrowsk!ego 24-b). 

A. S 41 (Al Kościusz­
ki 48) dyżuruje codzien-
11.le. 

DYZUR POt.OZNICZO­
GINEKOLOGICZNY 

Od godz. 8 do 20 - szp 
Im dr H Wolf - ul ŁB­
giewnicka 3ł; od god.:. 20 
do 8 - szp im M cur1e­
Skłodow~lt:ei - •11. Curlc­
S'<'"'.l"ws'<le< 15 

KONCEltT.\! 
FILHARMONIA (Na·ruto­

wicza "'>) g. 19.30 - XIX 
Koncert Syrnfonlczny -
W progr. czajkowskl, 
Dzlewul&kl, Rachmani­
now 

MŁODA GWARDIA (dla 
młodziety - IZ•elon• 21 
„Strefa Z:ll('hodntau dod. 
„Zmiany pór roku" g. 

Mu
'2' W::-A 16, 18 • .20 dozw od lat 12 
..,,, .li.:, MUZA (Pabianicka l'Z3) 

„Drutyna" g 18, 20 ~ 
dozw. od lat 7 

.llUZEUM ARCREOLO- PIONIER 1Fran~lsz1<att-
GICZNE (Pl. Wolnoścl ska !1) „Mury Malapa-
14) otwarte codziennie z gl" dod. „Brul!asek" g. 
wyjątkiem ponledzlał- 17, 19 dozw od lat 14 
ków w godz. lł)-18, w prH .01'' ., " 

20 dozw od lat 14 
TATRY (Sienkiewicz.a 40) 

„Wilhelm Tell" dod 
„Larlv kol11nl1tlne „ow­
sta.Ja" Il 16. 18. 20 dozw 
od lat 1ł 

WISŁA (Pr7ejazd nr 2) 
„NauczycieJ. taó-ca" g. 
14, 17, 20 dozw. od lat 12 
(film grany tylko 1 dzień 
w wersji rosyjskiej bez 
tłumaczenia na język 
polski 

WJ OH 1 TAR?' fP'"l<l""h"'ikp 
16) „Edw:i.rd w opalach" 
dod. „MiędzynarOdowe 
spotkanie bokserskie"; 
„Natchnienie" - g. 16. 
17.30, 19. 20 .30 dozw, od 
lat 7 

WOLNOSC" '1'• a..,1t1•tMw-

niedziele o g. 10-17 67) „Uc:znlowskl rewir" 
skle~Q 16) ,,Nanczydel" 
g 16. 18, 20 dozw. od 

1at 12 NOW"\ •Wieckowskiego 151 
g. 17 ,,Niezapomniany 
rok 1919" 

POWS.lECH:SV (Obr ~ta 
hngradu Zl) g. 19 ,,ID­

tryi:a ! miłość" 

Wystawy: archeołog!cz- g 16. 18, 20 Clozw. od 
na. numl'Z.Inatyczna, tka lat 14 
ctwo gdańskie w XI' I 'l PltZEIJWIOSNIE (Zerom 
XIII w. Łódzki ośrodek sklego 'fł) „o I wleczo­
archeologtczny oim1wem rem po wojnie" g. 11 
w naukowych pracach 20 dozw od łat 7 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Nędznicy" II seria 
dod. „Czy wiecie :!;e ••• 
4·51" g. 18, !O dozw. od 
lat 14 

spec a .s a 

LJ · k • · I SPRZEDAM tran.sforma-
I r'llf'QW 01CY p0SZU 1 W(ł nl LEKARZE tor dentystyc7Jly Łódź, 

----------------------------------·-------~i--------------------- Ruda Pabianicka Wędkar „ •• ·oJczegu, tormia.rzy do kapeluszy, robotDJ· D REICHER j 1 t s.ka 14 m. 2 <681-0 > r 
ków do farbiarni i robotnlkó\ · gospodarczych w 
zatrudnią natychmiast Zakłady Wyrobów Fil- ';( 
cowych im. Tadeusza. Kościuszki. Łódź ul. Tar­
gowa 2. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dzia1 
P<>rsona1nv. 99-K 

eneryctne skórne, plcio 
e <zaburzenLa) Plotrkow 

ka 14 czwarta - ~!ódma 

.>r •adwlca ANFORO· 
WICZ skórne. wenerycz-
'le kobiece 15-19. Prócn-

Pracowników do straży przemysłowej l straży 
pożarowej poszukuJą zakłady Wytwórcze 
Transformatorów M 3 w Łodzi ul. Kopeml­
•i:a 56 58 110-K 

hS1ęguwegu-1>Hans1Btę, refer. finansowego o­
raz refer. działu skupu zboża poszukuje od za­
raz Gminna Spółdzielnia Sam. Chł. w BrużY­
cy Wielkiej z siedzibą w Aleksandrowie koło 
JAd:rl. Warunki i wynagrodzenie do omówie­
nia na miejrcu, ul. Armi' Czerwonej nr. l. 

2 techników - mechaników wysoko kwalifi. 
kowa.nyrh ze znajomością maszyn włókienni-

ilks 9 !411-Gl 

)r PIETRASZKIEWICZ -
·horoby uszu. nosa gar-
Ha 12-u. Slenk1~wlcta 
lT 73 1210-G) 
Dr Władysław LESZCZYR 
SKI choroby wewnętrzne 
Gdańska 74, tel. 165-40, 
17-19 (241-G) 
·-
Dr MARKIEWICZ specja 
lista skórne. weneryczne, 
mOC!l;opłclowe, Plot,kow-
ska 109-{; (5S-G) 

Dr KUDREWICZ specjali 
skórne Ha 

czych poszuku,ie od zaraz Pnedsięblorstwo &­
l\fontażu Maszyn Włókłennfcz:ych. Zgłoszenia 
o~oh1•to 1:1rzviniuie Dział Kadr, Łódż, ul Wo­
dnci 22 (róg Złotej). 128-K 

weneryc7.ne. 
9.30, 3-5 P!otrkowska 

~r 10• C44J-G) 

Dr SIENKO specjal1sta 
skórno - 'weneryczne 4-6, 
K"llń~klego 132 (U4-G) 

1 11tarszego księgowego kosztów własnych, 1 
starszeiro ksie~owet?<> działu l<slęitowoścl. -
Zr>fonenia Ł z. R M. P. O. w Łodzi ul Jara­
cza 70 D?:!a1 Personalnv. 113-K 

1 głównego księgowego, 4 techników budow­
nictwa W<>dnego, 2 technlkóvi• normowania. 4 
m:ijstrów I 6 zbrOjarzy zaamwżuit" natvch­
miast WarszawsJtie Zjednoczenie Wodno-lnzY­
nleryjne - Rlerownictwo Budowy Rurociągu 
Pilica - Łódz. Warunki według umowy zbio. 
rowei w budownichvie Zq?oszenia wraz z żv_ 
ciorv:::ami składać na adres Toma117.ów - Ma­
zo~viecki ul. Pflłudn!ow,.. ~7 . tel 773 112-K 

2 inżynierów lub techników-elektryków z dłu­
goletnią praktyką na montaie i remonty ma· 
szyn, t technika ze znajomością maszyn elek~ 
trycznycb i administracyjnych, z wysoko 
kwalifikowanych mechanlków-tok&{ZY poszu­
kują Łód:dde Zakłady Remontu Maszyn Ele­
ktrycznych. Wynagrodzenie wg norm budow­
nictwa. Podania z życiorysem należy składać 
w god>:lnach od 8 - 15 w Sekcji Personalnej 
Ł. Z. R. M. E. Łódź, ul. Piotrkowska 278. 

101-K 

"'E1"'TGEN prze$w1etleni• 
<latki p1ers!owe1. ZOład· 

.<8 8-9 18-1? Obr 'ltó-
· nł!?"c1n 'A r4•-~ 

KUPNO - SPRZEDAŻ 

KUfIĘ w1at.rOwk1-p1stole-
ty w różnym stan:e -
Strzelnt<"s" Przejazd 18 

ZAKUPIMY włosy lu dz-
kle w różnych koionch. 
Państwowy Teatr żyoow-
ski Łódź, ul. Wlęckow-
sk'ego 15 (119-K) 

SPRZEDAM samochód o-
sobowy „Mercedes". Wia 
domość Przejazd 86 m. 28 
'Oi?ladać w niedziele) 

SPRZEDAM pelerynkę z 
lisa srebrnego. Wschod-
nla (O krawi~. (658-G) 

SPRZEDAM pianino. Wia 
d-0mość ul. Sierakowskie 
go 20 m. 2 (665-G) 
T-OKARNIĘ 1 m starsze 
~o typu zamienię na to-
karnlę do 1 m nowsze-
go typu. Może być nie-

RADIOAPARATY --
różne-

go typu oraz części ku-
puje sprzedaje sklep ra-
dl.owy Więokowsklego )1, 
tel. 169-55 Kslężnlak 

ZAOFlAROW. PRACY 

POTRZEBNA gosposia. -
Traugutta 2 sklep galant.e 
~yj-ny. Jaworska (1>51-0) 
PCTRZEBNA pomoc do-
mowa . Próchnika 44-22 
POTRZEBNA pomoc do-
mowa z gotowaniem. Re-
ferencje. P iotrkowska 154 
rń. 15 (679-G) 
PO-SZUKUJĘ mechanika 
sarpochodawego (pierwsze 
rzędną siłę), ewent. jako 
wspólnika. Tel. 160-86 w ie 
czo rem (480-G) 

LOKALE 

POK OJ, kuchnia, wygo-
dy Osiedle Mireckiego -
zamienię na podobne -
~ródmleśc!e Oferty s:ltla-
dać Biuro Ot!"loszeń Piotr 
!<owska 96 „Polesie" 
ODSTĄPIĘ-urządzoną pra 
cownlę kapeluszy przy 
ul sta!:Lna. Oferty skła-
dać Bluro Ogłoszeń Piotr 
kiwska 96 .. Front•• 
POllIIESZCZENIA niekrę 
pującego poszukuje na 
dwa lata bezdzietne mał-
żeństwo ewent. zamieni 
na pokój w miejscowości 
podlódzklej. Dzwon!ć -
103-99 !{od-Z. 10-12 l 15-17 
PlotrOW!lkl (657-0) 

PRZYJMĘ do wspólnego 
;:iomle•zczenia samotnego 
pana. Zamenhofa 19 m. %4 
P-OSZUKU.JE się garażu 

samochodowego lub w!ęk 
szego pomieszczenia na 
za•kład ślusarski. Telefon 
160-86 (wieczorem) 

NAUKA I WYCHOWANIE 

'>TENOGRAFll. ma9zyno-
Ptsanla Stowarz:v~zenlł' 
Stenografów - Maszvnl-

Krynicy. 
Skierowania 

dawane będą 

W pracy tej, szczególnie w 
jej okresie początkowym, win 
ni przyjść z pomoc" LPŻ 
aktywiści komitetów Frontu 
Narodowego, komitetów bloko 
\vych oraz organizacji społecz­
nych. LPŻ oczekuje również 
pomocy od Wydziału Oświ~ty 
i DOSZ-u, w postaci zezwole­
nia na korzystanie z sal szkol 
nych w godzinach pozaszkol­
nych. W salach tych będą się 
odbywn!:y imprezy blokowych 
kół LPŻ. 

4.000 dzlect członków PSS t.6dź działku 19 bm. 

n.a luty wy­
już od ponie· 

(sh) 

Północ obdarowano z okazji No- ----

(sh) 

Włodzimierz 
Słobodnik 
udziela autografów 

wego Roku paczk~ml ze slodycza 
mi i książkami. Uroczystości, na 
których wręczano upominki za­
koń<:ZOne zostaly częścią artystycz 
ną. W pracy organizacyjnej nad 
przygotow.anlem imprez noworocz 
nych wy~óżnlły się komLtety człon 
kow&kle przy sklepach nr nr 311, 
ll18, ~SG. 315, 325, 40ł5; 357; 329; 360; 
:134, 328. 

Bardzo przyjemnie wypadła u- W niedzielę, 18, stycznia br. 
roczystość wręcz.anie upominków w godz. od 12 do 14 z okazji 
zorganizowana przez komitet nr 25-letnlej twórczości litera-
311, który ws.pól:pracuje z komlte- . . . . . 

P • 1 1 tern blokowym nr 461 oraz z ko- ck1e3, Włodzmuerz Słobodmk op1era1c1e łem terenowym ZMP i LK. ZMP' udzielać będzie autografów na 
przygotował dla dzlecl komedyj- bywającym książki jubilata w 

TPD kę, śpiew, deklamacje 1 taniec. Kl b. M" dz d 
w części artystyozne1 brały row- 1l: ie . ~ę. YTI:8ro owej Pra­
nlet Udział dzieci. (sh) sy i Ks1ązki., Piotrkowska 86. 

Związek Spółdzielni Spożywców w Warsza­

wie Zakład Stołówek i Bufetów w Łodzi, 

Zielona 24 przypomina, że stosownie do 

uchwały Rady Państwa i Rady Ministrów 

z dnia 14 12. 1950 roku wszelki~ zażalenia 

i odwołania załatwia dyrektor lub jego 

zastępca we wtorki od godz. 15 do 17. Jeśli 

we wtorek przypada dzień wolny od pra-

1 

cy, dniem przy~ęć jest najbliższy dzień po­

wszedni tygodnia, 115-K 

Związek Spółdzielni Spożywców Zakład 

Obrotu Warzywami t Owocami w Łodzi ul. 

Zielona 24 przypomina, że stosownie do u ­

chwały Rady Państwa i Rady Ministrów z 

dnia 14, 12. 1950 roku wszelkie zażalenia i 

odwołania załatwia dyrektor lub jegp za­

stępca w poniedziałki od godz. 16 do 18. 

.T eśli w poniedziałek przypada dzień wol-1 

ny od pracy, dniem przyjęć jest najbliższy 

dzień powszedni tygodnia. 125-K 

Łódzkie Zakłady Gastronomiczne ut Pio­

trkowska 47 przypominają, że stosownie do 

uchwały Rady Państwa i Rady Minlstr6w 

z dnia 14. 12. 1950 roku wszelkie zażalenia 

i odwołania załatwia dyrektor lub jego za­

stępca w ponledzialki od godz. 17 do 19. 

Jeśli w poniedziałek przypada dzi~ń wolny 

od pracy, dniem przyjęć jest najbliższy I 
dzień ·powszedni tygodnia. 121-K 

Dnia 14 stycznia br. po długich i cięż-1 
kich cierpieniach zmarła 

$. t P. 
z Kułakowskich 

JANINA ZASADZKA 
emerytka Zarządu MieJskieg6. 

I Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm, o 
godz. 15 z kaplicy Starego cmentarza 
przy ul. Ogrodowej, o czym z żalem za_ 
wiadamia 
724·G 

LEKCJE gry :fortepiano­
wej (metodą przyśp!.eszo­
ną) egzercytowanle, nuty. 
Lipowa 16-10 (629-G) 
LEKCU gry :fortepiano­
wej udziela dyplomowa­
na nauczycielka. Próchni­
ka 23-28 parter (588-G) 

RO Z NE 

NICOWANIE, poprawki, 
reperacje pnyjmuje kra­
wiec Wojciechowski. Piotr 
ltowska 19 poprzeczna of! 
cyna <569-G) 

RODZINA. 

ZGUBIONO legit. Zw, 
Zaw. 215125 na nazwisko 
Wacław Libner (659-G) 
ZGUBIONO legit. Ubez.p. 
Społ. Fell.ka Gllbowskl, 
Piramowkza 9 (680-G) 

ZGUBIONO kwit komlso 
Wy nr 88190 na n.a'.ZWl&ko 
Maria Szewczyk - zam, 
Łódź, uł. Targowa n 
ZGUBIO,NO pieczątkę fir 
mową o brzmieniu: „Sród 
mlejsko-Łó'li7.kle Zakłady 
Przemysłu Dzlewl..a.rsklego 
Przedsiębiorstwo Państ­
wowe Wyodrębnione Lódt 
ul. Sie:1J<lewl=a nr 61-63" 

ODSWIBZALNIA obuwia ZGUBIONO książeczkę na 
zamszowego, skórzanego zaleu.p wyrobów PMT -
płaszczy skórzanych oraz wyd. na „Bar Pocztowy•• 
wszelkiej galanterii Piotr Przejazd 41 (671-G) 
kowska 111 w podwórzu. ZGUBIONO legit. st.uzbc­

ZGUBY 

SKRADZIONO le.git. kole 
jową, kartę meldunkową, 
ZMP, LK Zofia Aleksan­
derek, Łódź ul. Wólczań­
ska 164-28 (653-G) 

wą wyd. przez ŁZE na 
nazwisko Franciszek Zwoe 
rz.ak - KraszeW&kleg0 10 
m. 40 (673-G) 
ZGUBI<>NO leglt. zw. 
Zaw. na nazwl.s:ko Felik­
sa KowalczY'k (683-GJ 
ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną na nazwi~ko 

SKRADZIONO leglt. sz..1<ol Maria Sleradrl;ka, Budo­
ną nr 43 Stanisław Wie- wlana 17 (678-Gl 
trzyk, Wrze~nleńska 48 ZGUBIONO !eglt. szkolną 
ZAGINĄŁ :;>!esek maty na nazwisko Karol. Suski 
czarny (ratlerek) w ku- zam. Gałkówek (680-G) 
braczku. Odprowadzić za ZGUBIONO kartę mel-· 
wynagrodzeniem. Obr. Sta dunkową Leokadia Wol­
llngra.du 37a m. 6 Kraw- nlak zam, Łas.k ul. Wi­
czyńska (655-G) l dawska 24 (690-G) 
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5 WYDAJE INSTYTUT PRASY CZYTELNIK 
SRedakcja 1 Adm!nlstrac1a t.ódt ul Piotrkowska 96, 
§Lei Centrala 283-00 Red nacz. 125-64 !ót-Odz. prz'"· 

łnżYmerów-meehaników I techników-mecha­
ników oraz tnżynierów mechaników t techni­
ków-mechaników ze specjalizacją w papler­
nlctwte, woźnego portiera t dowrcę zatrudni 
natychmiast Bl~o Projektów przemysłu Pa­
~erntczego, . Zgłoszenia osobiste przyjmuje I 
- Ział Kadr_B. P. P. w Łod„; ul. Zachodnia 70. 

- ~~ ·- -.. ·- .120-K 

kompletna. - Zgłoszenia , 
Kilińskiego 128 warsztat 
SPRZEDAM maszynkę 

elektryczną do p<fdnosze-
nla oczek. Kopernika 25 
m. 30 godz. l&-20 
MEREZKARKĘ na oho-
dzle kupimy. N. Czaja -
l'Ol\l!l, ~weną 3 

stek Zaplr,r Kt11ńskte11r 
50 Piotrkowska 83 

POŁuoczin kurs KrO]U 
szyCia I modelow•n & lPR 
ZapJ.Sy Zgterska 30& I o 
codziennie godz 9-l9 -
W6lczat1sk1 27 - wtorki, 
środy,· czwartk1 I p111tld 
~ iodz. n-~. m-ID 

5 MIES. Kursy Kroju, Sz:v 
eta I Modelowania IPR 
pn:yjmu)ą zapisy CtOdzlen 
nie w godz &-18 StaUrua 7. 
Plotrk11waka 89, Swler­
czeWSkiego 17:-orewnow• 
ska 88, Płatowoowa a (No 
!\'~~)./ --· 

=t2-13. Sekretarz odpow. 20ł-75 ko<lz, przyj. 10-12, 
SEKRETARIAT Ośrodka ~dzlal gospo<larcxy 283-00. wewn 36 oraz 228-32, dział 
Kursów Połltechnlc.:nych :;sportowy 208-95. dział kult 141-10. dział miejski 
Ac)m. Gosp. IP.R, Andrze- S 228-32 t 114-32. dział listów 143-80. 
ja Struga ł wznowił zapi- §lRedakcja rękopisów nie zwraca. za treść , terminy 
>Y na kursy administracyj ;:: ogłoszetl nie bierze odpow!edzlalnoścl. 
no-gospodarcze. k!l!ęgo-,5Dz1a1 ogloszetl Piotrkowska 98 tel. 111-50 1 Uł-'15 
wości, plano-wania, meszy :: czynny 8-18. w soboty 8-14 
noplaani.a i J~ków ob- §Cena w prenumeracie pocztowej „ zł miesi~ 
cy~ 1 1Dą-~) ;; .- ,REDAGUJE KOLEGIUM REDAKCYJNE 

.JłZIENNIK_ŁODZKl nr »~~> 5 



Już wyhrano 
drużyny piłkarskie 
do ligi 
Mił}dzyo'uęq~wej Przoduiqcy żołnierze sportowcy 

Kandydatów do Ligi Mir,- ł • 1• Id k M łk • p I k• 
:~kr:~~::~g:,Y1~cd~:i·a•a~:: Z ozy I me une arsza OWI O S I 
piłkarscy, reprezentują-cy o-

środki SJ>"Orf.owc: częst'()('hll>W- Konstantemu Rokossowsk· m Zapewniamy Was, Obywa-
skl, kielecki, łódz.ki i woje- te u telu Ma:rSIUlłikU, że nie po-
wództwa łócl;r,kiego długo za„ przestaniemy n,;i dotychcza60-
11ta.nawlali się nad wyborem wych ooiągnięciach, lecz bę-
drużyn, któi·e zasłużyły na a- W 2JW'iąziku z 2'..akot'iczen.iem [świadczy zdobycie odznak d21iemy w dal..'Y'Zym ciągu su-
wa.ns. Nim jednak doszło do 1952 r. crołowi sportowcy Lu- SPO pnez 70 proc. ogólnego miennlc I uczciwie pra.cować 
WYSUwania kandydatów, P\"Ze- dowego Woj1S1ka Polsk1ego zło- stanu żołnier11y Ludowego nad podniesieniesn wYników i 
wodnfozą.cy nd trenerskich żyli wiceprezesowi Rady M i - Wojska oraz uzyskainie klas kwalifikacji sp.<>rtowych, nad 
:zapoznawali zebranych :z wa- nistrów Marsza·łkowi Polski spo<rtowych: mis.trzoW1Skiej, I, podniesieniem uświadomienia 
runkami i mo-J:liwośclami pra„ Konstaintemu Rok<J&5ow- II i III przez 3611 zawOdnl- politycznego i wyszkolenia oo­
cy tych zespołów, które łeb skiemu mel-dunek, w którym ków, wyrastają corarz: to no- jowego, by móc godnie repre­
zdanicm preteniłu.Ja do Ligi donieśli o daJszy<'h pootępach, wi utalentowani sportowcy. z:entować sport Ludowego 
MiędzyokTęgowej. 1/to wie, ł~e jakie poczynili w minionym To wskazuje na słuszną drogę, Wojska Pol~kiego, wychowy-
wysunięto by l(andydatów, O'kresoie. po jakiej kroczy sport Ludo- wać i przysposabiać młodzież 
gdyby nie zabrał głosu przed- Podkreślając na wstępie wego Wojska. na.>SZego kraju od twórczej pra 
sta.wiciel GKKF, dyrektor doniosłą rolę ku1tury fizycz- W oparciu o młode kadry cy nad realfaa.cją wielkiego 
Rajkowski. Między innymi pc.1- nej, która rozwija się dzięki wwodnieze zdQlbyliśmy w ro- Pła.nu 6-letniego oraz do o­
Wledział on, że nie można wpy ~oskliwej opiec~ rządu, partii ku 1952 drużynowe misitrzo- brony grran:ic n.a6rŁej Wro<:ha­
chać do Ligi sztucznie stworzo l dowództwa, dzięki .wspanla- .s·twa Pol.ski w 10 dyscyplinach \ nej ojczyzny - Polskiej Rze-
nych drużyn, nlc daj~cycłt tym lym warunkom, ja.kie stwo- sportu. czypo.spoHtej Ludowej". 
samym gwarancłi d-obrcj i ko- ,rzyła Władza . Lu~'OWa ~.z 
lektywncj p-:i.cy. t~~puklając w1elk1e k~rzysCl, 

Priyjęto wii:.c ja.ko zasadę, ~-kie p~noszą dc>św~ade7.C­
:le do Ligi Międzyokręgowej n.la przo~uJącycłt w swiecie 
wejdą mistrzowie i wlcemi-1•J>OrloWcow radz.ieckl~h - czo 
strzowie grup klasy wojewódz łowi s~wcy WoJska. Pol­
kiej oraz drużyny zdegra.dowa„

1

skiego piszą m. in. w meldun-
ne z II ligi. W ten sp05ób J>O- ku: . . . . 

Masowy starł młodzieży 
Turyści i zawodnicy 

przed wyruszeniem na tras-: wstała jedenastka. murnwa- . '.'~ągn1ęcia na~ w dz.te­
nych kandydatów, a wi~c: - ldzmie sportu postawiły nas w 
STAL (Starachowice), Wł:.UK- meregu przodujących spor- J'u~ro mieć I Turyści-narciarze o godzinit: 
NIARZ (Radom) STAL (Skar- towców Polski Ludowej. będzi_emy w 8.30 zbiorą się w Parku Ponrn 
żysk1>) WKS (Kielce), Sł'UJ- Startując w impre:TJB.ch ogól- Łodzi. d~:e ltowskiego przed pomnikiem 
NIA ,(TOMASZOW), WŁOK- nokrajowyr:!l i międzynarodo- powazne im Wdzięczności. Po uroczysto-
NIARZ (PABIANICE), UNIA wych :zxiobyliśmy wiele ro- prezy spor·,<? ś~iach, narciarze wyruszą w 

we. Jedna 1 kierunku lasku Chełmskiego 
(PIOTRKOW), WIDZEW - szczytnych tytułów, uzyska- d S 
(ł..ODZ), KOLEJARZ (ł..ODZ), lliśmy wiele wybitnych wynd- ~uga zoiga- mardzewa i Łagiewnik. Meta 

k. 1n<?wane zo- znajdować się będzie w Rado-
GWARDIA (ŁODZ) i OGNI- I 0~ przyczyniając ~!ę do sze- staJą w ~elu goszczu. Dystans raidu nar-
WO (Częstochowa). Stworzenie 1rok.1ei popularyui.ci1 sportu uczczenia ciar&kiego, do którego zgłosiłc. 
Ligi z 11 klubów nie miało by wo3ekowego. VIII roczni- się już około 300 turystów wy 
jednak sensu, ponieważ w Na bazie masowości sportu, cy wy~ole- nosić będzie 25 km. Bliższych 
tł'akcie rozgrywek co tydzień 0 którego poważnym rozwoju ·ua Łodzi informacji ud7ie1" or~aniza-
na Inny zespół wypadła by ---------------- tor tej imrxezy PTTK przy 
kolej pauzowania i wYbrano o w ul. Piotrkowskiej 70. 

więc dodatkowo 12-ą drużynę g n 1'wo- ło' k n:. a rz pod koszem Drugą imOTezą, organftz.owa-
GWARDIĘ (Kallsz). • ną przez Sekcję Narciarską 

Przyiadą hokeiłci 
Górnika (Janów) 

Poprzednio istniał projekt zor-
ganizowania dwóch 9P0tkań to­
wa.rzy&klch między koszykarzami 

Ogniwa 1 Lodzi, 
ale ostatecznie 

Wiemy, . zdecydowano, że 
Włókniarz w :ii m:etn Lodo:i, dru 

mlstrrowskim - tyna Og11 iwa 
turnieju zrzc„ spot.le„ Się z ll-
szeń sporto- ;:oweami W1ók-
wych mieć bę- niana tylko je-
dz.le za pneciw den raz, a m!a-
nil(ÓW Gwar- nowicte w nie-

Cllę I AZS. Zanim jednak roz- dzielę o godz. 
poczną się za.wody na „Tor- . 16.341 w eau MDK. 

kacie" łodzianie chcą roo:egrać - Na przedmeczu 
kilka SpPtkań towarzyskich 0 AZS IJ!!Ot0ca Ilię z Wlókniarzl!m II . 
charakterze treningowym. · W meczu tym chodzić będzie 

Na jęziorze 

walczą łyżwiarze 
Dziś o godz. 1ł rozpoczną się 

dwudniowe zawody łyżwiarskie, 

które zorgan ;zowane zostaną na 
jeziorze (popularnie zwanych sta­
wa.mi Stefańsk ego). Dokończenie 
zawodów nastąpi w niedzielę o 
godz. 10. 

W zawodach tych ud-ział weana 
między Innymi wszyscy prawie 
nast najwybitnil!j~I kolarze z mi­
stnem Polski Jerzym Bekiem na 

Pływacy 

liczą na 
zwyciestwo 

AZS. będzie bieg patrolowy. 
Start o godzinie 11 koło leśni­
czówki w Łagiewnikach. 

Program biegów patrolo-
:"'J'Ch przedstawia się następu 
Jąco: patrole meEkie składają­
ce się z 5 zawodT\ików s-tartu­
ją na dystansie 12 km. kobiet 
- 3 zaw'l<lnic7.ki - dystans 
l3 km. natrole juniorów - 3 ze. 
wodników - dystans 6 km, 
natrole juniorek 3 zawodnicz­
ki - dystans 4 km. Z<!łoszenic> 
orzvjmuje sekrf't;\riat AZS 
orzy ul. Piotrkowskiej 41 od 
godzinv 10 do godziny 16. ora7 
na miejscu pr7ed st::irtem. Dla 
zwycięzców przewidziano dy­
olnmv. 

Po mistrzostwach zrzesze- przede wszystkim o sprawdzenie 
nla „Włókniarz'', łodzia.nie formy uwodn!ków Włókniarza, 
przez pewien czas odpoozy- których czeka w najbliższym cza 
wali, przeprowadzając trcu;n- sle turniej fhnalowy o mi.&trz.o&two 
.n u siebie na boisku. Dopiero Ligi. Pływacy lód-zkiego AZS wygrali „. już dwa mecze o puchar prze-

· Celem zanewnlenla dobrei 
orE!anizacii Sekr:ia Narr'"r~ka 
1',"'.:KF ?:W"'uie w oniu d7ltjej­
~zym w s"li ŁKKF nr.cy Placu 
Komunv Par:vski 0 i 5 zebranie 
wo:;zystkkh serhif-w narci<1r­
o:;Jrich ła!'?:nie z ostatnio prze· 
o::zkolonymi. 

tera2: udało się zakontrakto- K<>Qykarkl Włóknlłm:a ..,, cmlu chodni. Pokonall oni akadem!cką 

Wać na przyjazd do Łodzi ho- tym grać będą w Low czu z miej reprezentację Katowic. a potem 
keist-Ow Górnika z Ja.nowa.. '«!owym zespolem Ol!mpii. Wyn'k ;;_~~!~!;. kolegami swymi we 
Górnicy do Łodzi przyjadą 24 tego sipo~ania zadecyduje. czy Io Jutro czeka ich najpowatnlej­
bm., a 25 bm. grać będą z I dz!anki zakwalifikuj~ się do dal- sza przeprawa w Warszawie 
miejscowym Włókniarzem w qzycb spotkań o mistrzostwo Pol- W rade zwyc ' ęstwa AZS lódzk ' 
Zgierzu. ski. zakwallf!kuje się do spotkania 

nnalowego. 

Czy zdobyłeś 
SPD? 

'.A może zamyślił się w sprawach służbowych albo przy­
pomniała mu się jego narzeczona? Od razu strzelać? Obra­
ziłby się tylko. A teraz. jak grobla się popsuła, z•robił się 
srogi aż strach. Nie można postępować w ten sposób! 

- Dobrze, pomówię z nim - obiecał Samotiosow. - Mo­
ze Paweł Piotrowicz uchyli naganę. Zapamiętajcie tvlko 
sobie raz na zawsze: instrukcje są instrukcjami i należy 
bezwarunkowo je wykonywać. 

- Już teraz możecie być spokojni! - odciął się Pantie­
lejew. - Nawet gdybyście sami w nocy koło mnie prze­
chodzili, będę strzelał, jeśli nie odpowiecie na okrzyk. 
Walnę z karabinu, aż echo się rozlegnie - i będę miał 
rację!. .. 

Strażnicy wyszli. Samotiosow westchnął gtęboko, włożył 
:robocze ubranie i udał się na teren robót 

Spędził cały niemal dzień na •placyku za barakami, 
2 którego w przeddzień usunięto rusztowania. Dokoła wzno­
siły się szkielety seryjnych domków. Praca oderwała go od 
ponurych myśli i rozweseliła. Budowa osiedla w ostatnich 
czasach posuwała się znakomicie naprzód; trust skierował 
na Przeklętą jeszcze jedną brygadę budowlaną, „podrzu­
cił" mały kompresor, trzy młoty pneumatyczne, jednym 
słowem - nie skąpił środków Najprzyjemniejs?:ym jedn3k 
faktem, który pozwalał rokować wielkie nadzieje na przy­
S!:łość, było to, że w samym osiedlu znalazły się siły „o­
mocnicze. Były to te same „zasoby wewm~trzne". które 
odegrały tak wielką rolę w rozbudowie przemysłu -obron-

nego na Uralu w latach wojny. Kobiety, żony górników, 
ochotniczo przystąpiły do pracy przy budowie domów 
mieszkalnych. obliczonych na osiem mieszkań jednorodzin­
nych. Zorganizowały one dwie brygady budowlane; jedną 
z nich dowodziła żona mechanika kopalnianego Olga Nie­
sterowa, tęga i wysoka kobieta, matka dużej rodziny, 
a drugą - Ksiusza, żona rębacza Jeriemienko. mała, opa­
lona, o sympatycznej twarzyczce. Jak się często zdarza w 
takich wypadkach, brygady przyjaźniły się z sobą. starając 
się jednak prześcignąć nawzajem w pracy Obecnie ochot­
niczki pomagały robotnikom w montowaniu sz.kiektów do­
mów i układaniu chodników wokół domów. Samotiosow 
przemyśliwał już nad tym, żeby wyszkolić kobiety na 
praw<hiwvch fachowców. 

- Wielka rzecz - mawiała zwykle w takich wypadkach 
Ksiusza. - Jak trzeba będzie, to nauczymy się. Nie ustąpi­
my mężczyznom 1 

- Dla siebie pracujemy! - odpowiadała Olga. 
Wszystko to napawało go radością. Przyjemnie było po­

myśleć. że już niedługo kiedy kopalnia zakończy pierwszą 
turę budownictwa mieszkaniowego. do nowych domów wej­
dzie radość i dostatek, a ludzie z Kudielnoje i Nowokamień­
ska coraz chętniej będą się zgłaszać do pracy w Przekletej. 
Tak więc. wybudowanie nowoczesnego osiedla robotniczego 
przy kopalni Przeklętej mogło odegrać decydującą rolę 
w rozwoju całego poligonu południowego. 

Wieczorem Paweł Piotrowic1 przysłał gońca z zawiado­
mieniem o przyjeździe Fiedosiejewa. Niespodziewany ;;>rzy­
jazd sekretarza ogólnokopalnianej organizacji partyjnej 
wprawił Samotiosowa w zły humor. „Przecież Tichon zamie­
rzał dopiero jutro porozmawiać z Pawłem - pomyślał. -
Dzisiaj, moim zdaniem. nie miałoby to wielkiego sensu„ .. " 

Nad wejściem do starego szybu płonęły światła silnvch 
lamp elektrycznych Stuk maszyn wydawał sęi w nocy zna- • 
cznie głośniejszy niż w dzień. 

- Podciągnać trochę! - zabrzmiał g~os. - Lina kzyma? 
Do siebie, prędzej I 

to e a.) 

Zawarczą motocykle 
w 8 

I 
rocznkę wyzwolenia Łodzi 

zi<Jzd sportowców motorowych 
Sekcja Motorowa Klubu Szko 

leniowego Ligi Przyjaciół Żoł­
nierza m. Łodzi organizuje w 
dniu 18. 1.. 53 roku w związku 
z 8-mą rocznicą wyzwolenia na 
szego miasta I zjazd sportow­
có .n motorowych, sekcji moto­
rowych z okręgu łódzkiego do 
Łodzi. 

Meta zjazdu ustalona została 
na strzelnicy sportowej LPZ 
przy węźle kolejowym Łód:l­
Kaliska (przed pierwszym mo 
stem kolejowym). Na strzelni-

W'=dkarze 
zbiorą się 

w sali leałralnej 
Lódt liczy ogółem 1.882 zareje­

strowanych w Polskim Związku 

Wędkarskim czynllyeh. członków. 

Swladczy IO, że sportem wędka.r­
sk1m łod2'ianle zaczęli ostatnio 
bardzo żywo lntere.sować się. 

Jutro W ea.U teatru „Lutnia" 
przy ul. .Piotrkowaldej :M3 o go­
<>zin!e 10 odbędzie się walne do­
roczne zebrame związku, na któ­
rym omowione będą wszystkie 
sprawy organizacyjne. Między In­
nymi zaszła konieczność po<lzle­
Jenia związku na 5 kół tereno­
wych. Podz ' ał na&tąpl w ten spo­
sób, ~ J>OOZczegó)ne dzieJ.n!ce 
miasta posiadać bę<lą własne kola 
Polskiego Zwią'lOkU Wędkarskiego. 

cy tej zawodnicy przybywają­
cy w czas;e od godz. 9 do 12 
będą odbywać obowlązkowe 
strzelanie ze sportowej broni 
mał'>kalibrowej. 

Po zamlmlęciu mety (goóz. 
12.30) i odbyciu strzelań wszys­
cy uczestnicy zjazdu przejdą 
ul. Kopernika, Wólczańską do 
Placu Nier.odległości i z Placu 
Niepodległości ul. Piotrkowską 
do Placu Wolności, gdzie nastą • 
pi zakończenie imprezy. 

Komunikat 
, . 
srnegowy 
dla narciarzy 

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY DO NIEDZIELI 

Do nie-dzieli, dnia 18 5ty-c7.DJ& 
lllS3 r. w górach bęod:rle przeważ­
nie dość pogod·nie, w dołin;:.c'tl i 
na pogórzu mgilisto. Pod k<>nlee 
tygodnia w góraeh moiiilwość drob 
llY't'h opadów śni "r.u. Tempera.tu­
ra dniem utr-z)'Jilywać s!ę bęłłz! e 
w góra.eh <>l<olo -a rt. C, w lk>t1-
nach i na pogórzu C>d -3 do -c 
st. c. 

• • • 
W okolicach Łodzi warunki 

śnieżne poprawiają się z godzi­
ny na godzinę. Według wczo­
rajszego komunikatu pokrywa 
starego śniegu wynosila od 10 
do 14 cm., a świeżospadłego do 
4 cm. 

Snieg jest suchy, nośny i ró­
wnomiernie rozłożony. 

Gimnastycy nie spoczywają na laurach 
Sekcja gimnastyczna Ogniwa 11- Instruktor Będkoy,•skl dokłada 

czy w sumie 120 członków spośród wszelk:ch sta·rań, żeby gimnas!y­
którycb wyróżniają się: Kędzia, cy mogli znaleźć się w jak naj­
Llpskl Sztyller, Prętklewlczówna, lepszej formie. Obok ru tynowa­
lla'Ullankówna, WHczyńska I Jnni. nych zawodników trenuje rów-

Gimnastycy Og- nież sekcJa młodzieżowa. 
niwa szczyca się J'utro o godz. 10 w loltalu przy 
zdobyciem wice ul. ZaJtątnej S2 odbędzie się do­
mi>trzostw:i Pol- roczne walne zebranie na którym 
ski. Lodzla.n\eln!e tylko b<:dą podsumowane do­
wygrali miNlzy tychczasowe wynikl. ale i nakre-
1nnyml z War- ,ślony zo,ta"l ie program pracy na 

szaw- I Kate"lńcaml. rok bieżący. J 

ozmowa z przyjacie em 
(Dokończenie ze str. 3) kładach przemysłu wlókienni-

wynosiła 3.52 zł, to w listopa- czego, gumowego itd. tkwią 
dzie ub.r. przy 57,8 proc. prac jeszcze poważne rezerwy wzro 
normowanych - średnia pła- stu Vl.'Ydajności pracy, wzrostu 
ca wzrosła do 4,00 zł na godzi- zarobków i dobrobytu mas pra 
nę. cujących. 

Zależność zatem wzrostu 
plac i zarobków robotniczych 
od wzrostu stopnia normowa­
nia prac jest jasna i widoczna. 

Wybaczcie jednak czytelni­
cy, bo mój przyjaciel twierdzi 
zawsze, że on nie wierzy w ten 
ogólny wzrost dobrobytu Je­
mu trzeba pokazać konkret­
'1ych ludzi, których zarobk; 
wzrooły, A więc wskazujemy: 

Sw:adecłwo iywych 
ludzi 

W Zakładach Wytwórczych 
Aparatów Telefonicznych 
elektryk Czesław Ługowski, 
pracując we wrześniu ub.r. na 
dniówkę zarobił miesięcznie 
685 zł, podczas gdy w grudniu 
pracując na akord zarobił 
937 zł. Stanisław Kundzlnowicz 
zarobił we wrześniu na dniów 
kę 852 zl, a w październ'ku 
oracując na akord zarobił 
1.078 zł. Takich przykładów w 
ZWAT można r.naleźć wiele. 

Podobnie w ZM im Strzel­
czyka - tokarz Stanisław Ko­
walski, pracując w maju ub.r. 
na dnió.wkę zarabiał średnio na 
godzinę 2.46 zł, a w paździer­
niku. pracując na akord zaro­
bił 3,81 zł. ślusarz Jan M;tera 
zarobił w czerwcu na godzinę 
3,71 zł, a w październiku na 
akord - 4,16 zł. Albo sprzą­
taczka Marla Witczak - przy­
kład dość charakterystyczny 
Zdawałoby się. że dla sprząta­
czek nie można ustalić norm 
pracy. A w ZM im Strzelczy­
ka zastosowano normy płacy 
od 1 mt powier7chni. Rezulta­
ty były nadspodziewane O ile 
w sinnniu Maria Witczak za­
rabiała na godzinę 1,53. to 

orzy akordzie, w październiku 

- 3.11 zł. 
Z tego, co wyżej powiedzie­

'lśmy wynika więc jasno. że w 
wymienionych zakładach prze­
'llysłu metalowego Ol'az w za-

Usprawnienie organ~zacji 
pracy źróclłem 

podwyższenia zarobków 
. Musimy również pamiętać, 
ze akordowy system płac wPłY 
wa też w poważnym stopniu 
na usprawnienie organizacji 
pracy w zakładach. Wadliwa 
organizacja przedsiębiorstwa 
wywoła bowiem niewątoliwie 
ujemne skutki w dziedzinie 
wysokości zarobków robotni­
czych, niezależni.e od efektyw­
'lie wykonanej i osiągniętej 

przez robotnika w:vdajności 
„racy. Wszelkie przestoje w 
oracy zakładu. brak dostawy 
·urowców. brak dyspozycji kie 
rownictwa itp. obciążają prze­
je wszystkim wysokość otrzy­
-nywanego przez robotnika wy 
-ia~rodzenia, nie pozwalaJ<ic 
mu na pełne wykorzystanie 
:zasu roboczego. Niewątpliwie 
wszelkie braki w pracy kie­
rownictwa zakładu, obniżające 
wysokość zarobku robotników 
·- skłaniają robotnika do dą­
żenia do polepszenia organiza­
cji produkc.ii. interesują go i 
skłaniają do kontrolowania 
kiPrownictwa 1 stawiania żą­
dań usunięcia wszelkich wadli 
wości organizacyjnych i tech­
nicznych. 

• • • 
Droga do wzrostu wydajnoś-

ci pracy, który jest gwaran­
tem wzrostu dobrobvtu mas -
wiedzie poprzez „ techniczne 
'lormowanie prac oraz system 
akordowych płac. Dlatego też 
bojowym hasłem dnia dzisiej­
szego muszą stać się normy 
pracy i akord. 

I stąd. mój przyjacielu, pły-
1ie ten związek między uchwa­
lą rządu. a akordem i normo­
waniem prac ... 

MARIAN BIELECKI 
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